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ZNACZENIE WZORCÓW DLA EKSPLOATACJI 
PRZEDSIĘBIO RSTW A PAŃSTW OW EGO  

„POLSKA POCZTA, TELEGRAF I TELEFON“.
M IC H A Ł  B L O C IS Z E W S K I.

Już przy powierzchownej obserwacji jakiego­kolwiek procesu produkcji daje się zauważyć sze­reg zmian, zachodzących w kształtowaniu się jego rezultatów, w zależności od wzajemnego ustosun­kowania czynników, mających udział w tym pro­cesie.Całokształt każdego procesu produkcji kryje w sobie szereg czynników, oddziaływających jedne na drugie w sposób zależny od ich nasilenia i zwią­zanych z warunkami, wynikającemi z charakteru i natury przedsiębiorstwa, oraz jego właściwości strukturalnych. Wynikiem działalności tych czyn­ników są ujawniające się degresje i progresje, przestoje i momenty przeciążenia.Funkcją wszystkich elementów produkcji i wyrazem ostatecznym oddziaływania spółczynni- ków jest takie lub inne ukształtowanie się kosztu własnego jednostki produkcji. Tak więc faktyczny koszt własny jednostki jest wielkością zmienną,

uzależnioną przedewszystkiem od stopnia zatrud­nienia przedsiębiorstwa oraz od sharmonizowania wszystkich elementów produkcji. Przez sharmo- nizowanie elementów produkcji rozumieć należy takie ustosunkowanie możliwości wytwórczych po­szczególnych składników produkcji w stosunku do czasu, by przy obciążeniu normalnem natęże­nie pracy we wszystkich działach, czy stadjach produkcji było jednakowe, czyli by nie zacho­dziło zjawisko przeciążenia pewnych działów przy jednoczesnej bezczynności innych.W praktyce zjawiska podobne niestety często zachodzą. Najpospolitszem zwłaszcza jest zja­wisko przestojów, a spowodowane jest poczęści przez powszechne w dobie obecnej przeinwesto- wanie przemysłu, poczęści zaś przez złe plano­wanie prac i nieskoordynowanie procesów pro­dukcji. Zjawisko takie występuje np., gdy jakiś zakład przemysłowy, wiedziony chęcią zmoder­
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nizowania produkcji, względnie potanienia kosztu własnego, inwestuje maszynę, przeznaczoną do wykonywania pewnej specjalnej części wyrobu, a przerastającą swojemi możliwościami produk- cyjnemi ogólny stopień wytwórczości danego za­kładu. Jeżeli możliwość produkcyjna tej maszyny wynosi np. iooo szt. części danego wyrobu dzien­nie, produkcja zaś całego zakładu przemysłowe­go -—- 200 szt. wyrobów gotowych, wtedy w pra­cy maszyny zjawią się przestoje w wysokości 4/5 jej zdolności produkcyjnej, potrzebne bowiem 200 części maszyna zdolna jest wykonać w 1/5 dnia roboczego, a pozatem skazana będzie na bez­czynność. Ukaże się wtedy zjawisko niesharmo- nizowania produkcji co do wielkości jej elemen­tów, przerost jednego z elementów w stosunku do reszty. Rezultat eksploatacyjny będzie wtedy ujemny, bowiem koszt bezczynności maszyny rozłoży się na produkcję rzeczywistą, czyli na 1/5 jej produkcji normalnej, a skutkiem tego wykony­wana przez tę maszynę część produktu wypadnie w kalkulacji znacznie drożej, niż byłoby to możli­we przy pełnem obciążeniu.
Wypadki przeinwestowania powstają bardzo często jako rezultat nieznajomości wielkości nor­malnych zdolności produkcyjnych rozmaitych działów zakładu przemysłowego, czyli dzięki nie­znajomości norm dla poszczególnych elementów produkcji.Badanie tych norm natomiast prowadzi do wykrycia przestojów, które są jedną z najważniej­szych form marnotrawstwa w przemyśle, pozatem daje możność dostosowania wzajemnego poszcze­gólnych działów wytwórczości co do wielkości pro­dukcji w danym czasie, czyli sharmonizowania stopnia gotowości wytwórczej poszczególnych ele­mentów produkcji.
Użyliśmy tutaj wyrażenia ,,gotowość wy­twórcza”, które chcemy nieco bliżej omówić. Przez gotowość wytwórczą danego przedsiębior­stwa rozumieć należy wielkość produkcji, możli­wej do osiągnięcia przy pełnem obciążeniu i przy zastosowaniu sił i środków zarówno technicznych, finansowych, jak i ludzkich w tych granicach, w jakich te wszystkie środki działania zostały nagro­madzone jako warunek konieczny normalnego prosperowania przedsiębiorstwa.
Innemi słowy gotowość produkcyjna jest wiel­kością produkcji możliwej do osiągnięcia przy użyciu posiadanych środków produkcji.
Stopień gotowości produkcyjnej bywa różny dla różnych rodzajów przedsiębiorstw i waha się w bardzo szerokich granicach w zależności od ich natury.Przedsiębiorstwa produkcji usług, jak poczta, telegraf i telefon, należą do grupy przedsiębiorstw zmuszonych do utrzymywania stosunkowo bar­dzo wysokiego stopnia gotowości produkcyjnej, by być w możności w każdej chwili zaspokoić wszelkie zapotrzebowanie, którego wielkość ulega silnym wahaniom z dnia na dzień, a nawet z go­dziny na godzinę, wielokrotnie nieraz się zwiększa­jąc lub zmniejszając. Stopień gotowości produk­cyjnej poczty, telegrafu i telefonu musi odpowia­

dać najwyższemu możliwemu nasileniu zapotrze­bowania usług i z trudnością da się zredukować w razie zmniejszenia popytu.Typowym przykładem będzie teletechnika, gdzie do prawidłowego funkcjonowania konieczne są ogromne inwestycje, obliczone nietylko na aktualnie możliwe najwyższe zapotrzebowanie, lecz raczej budowane ,,na wyrost”, jak np. kable, które najczęściej są narazie obciążone tylko w mi­nimalnym procencie w stosunku do ich możli­wości, a obliczone są na przyszły rozrost działal­ności, — lub łącznice, których zatrudnienie waha się w ciągu dnia prawie od O do maximum spraw­ności.Podobnie rzecz się ma ze służbą pocztową, która musi być utrzymywana w pełnem pogoto­wiu bez względu na ilość nadanych listów. Godzi­ny urzędowe muszą być przestrzegane, ambulanse i inne połączenia pocztowe muszą być utrzymy­wane w ruchu, chociażby efektywne usługi poczty zredukowały się w danym momencie do zera.
Sumę tych wszystkich środków produkcji, bez względu na stopień ich zużytkowania w produkcji faktycznej, nazywamy gotowością produkcyjną, różnica zaś powstająca pomiędzy wielkością go­towości produkcyjnej, a wielkością rzeczywistego zatrudnienia produkcyjnego stanowi przestoje, straty, wyrażające się w kosztach bezczynności.Aczkolwiek w przedsiębiorstwie , ,P.P.T. i T.” osiągnięcie stopnia zatrudnienia, równego sumie pełnej gotowości wytwórczej, praktycznie jest pra­wie nieosiągalne, niemniej jednak zdanie sobie sprawy z wielkości posiadanej gotowości produk­cyjnej, jej stosunku do realnie świadczonych usług na poszczególnych odcinkach i miejscach pracy, jest kwestją pierwszorzędnej wagi, przedewszyst­kiem ze względów organizacyjnych, pozatem dla celów rachunku kosztów własnych, polityki inwe­stycyjnej i kontroli.Drogą do tych rezultatów jest wyliczenie wzorców produkcyjnych.Wzorce w znaczeniu najogólniejszem są to wyliczone wielkości normalne dla różnych momen­tów produkcji przy obciążeniu pełnem. Wzorce bywają rozmaite w zależności od natury i zakresu produkcji oraz od struktury organicznej zakładu przemysłowego.
Rozróżniamy dwie zasadnicze grupy wzor­ców :1) wzorce zużycia,2) wzorce produkcyjne.

W zorce zużycia.

Wśród wzorców zużycia będziemy mieli:Wzorce zużycia materjałów, które są określo­nemu ilościami materjałów, niezbędnemi do uzy­skania danego wyniku produkcyjnego. Będą tu na­leżały: a) wzorce zużycia surowca oraz materja­łów pomocniczych, b) wzorce opałowe, np. ilości węgla, konieczne do utrzymania danej tempera­tury w ciągu jednej doby na 1 m3 pomieszczenia,c) wzorce oświetleniowe, wyrażone w ilości KW/godz. na jednostkę powierzchni i godzinę lub dobę oświetlenia.
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Wzorce tego rodzaju będą różne dla różnych rodzajów pomieszczeń i różnych systemów opa­lania i oświetlenia, a pozatem'będą uwarunkowa­ne przeznaczeniem tych pomieszczeń, np. inne będą dla składów, inne dla biur i t. p. Przepisy0 zarządzaniu nieruchomościami, użytkowanemi na cele poczty, telegrafu i telefonu, uwzględniają np. w instrukcji opałowej (§ 154) normy, w zależ­ności od następujących warunków: rodzaj ogrze­wania, położenie budynku w stosunku do innych budynków, położenie geograficzne danej miejsco­wości i płynące stąd właściwości klimatu, kate- gorja służby, do jakiej przeznaczone jest dane po­mieszczenie, wielkość i konstrukcja budynku. Da­je to miarę różnorodności warunków, mogących wpływać na wielkości odpowiednich wzorców.
Wzorce zużycia inwestycyj, a więc: a) budyn­ków, które będą obliczane w stosunku do czasu trwania budynków i znajdą swój wyraz w staw­kach amortyzacyjnych. Przeliczenie kwot amorty­zacyjnych na produkcję wzorcową miejsc pracy, znajdujących się w tych budynkach, stanowić bę­dzie jeden ze składników kosztu własnego pro­duktu; b) wzorce zużycia urządzeń, które będą uzależnione od rodzaju tych urządzeń i celu, do jakiego służą, a to ze względu na kwestję, czy zu­życie danych urządzeń związane jest z wielkością produkcji, czy też od niej niezależne. Tak więc niektóre urządzenia będą miały wzorce zużycia wyliczone na podstawie czasu, inne zaś w stosunku do wielkości produkcji; c) wzorce zużycia narzę­dzi, obliczane z reguły w stosunku do wielkości produkcji; 4) wzorce zużycia maszyn, obliczane w stosunku do ich sprawności wzorcowej, czyli do ich możliwości produkcyjnej, oraz czasu trwa­nia, przyczem zaznaczyć należy, że kwestja amor­tyzacji maszyn, która jest ściśle związana z wzor­cami ich zużycia, jest tematem bardzo szerokim1 bardzo przez ekonomistów — praktyków roz­pracowanym. W poszukiwaniu systemu najdo­kładniejszego, najbardziej odpowiadającego rze­czywistości, wyłoniono szereg metod amortyzacji, uwzględniających najrozmaitsze momenty i czyn­niki, wpływające na stopień zużycia, jak np. szyb­kość ruchu maszyny, natężenie pracy i t. p., po­zatem zanalizowano różne stopnie zużycia po­szczególnych części maszyny, dalej, wpływ po­stępów techniki na długość okresu zdatności da­nej maszyny do użytku, czyli moment technicz­nego starzenia się i t. d.; e) wzorce zużycia środ­ków przewozowych, obliczane w stosunku do przebytych kilometrów lub tonno-kilometrów. Najściślejszym wzorcem w tym wypadku będzie wzorzec zużycia w zależności od wzorcowej możli­wości produkcji, czyli możliwej maksymalnej wielkości transportu, jaki zapomocą danego środ­ka lokomocji mógłby być dokonany.

Wzorce produkcyjne.

Wzorce produkcyjne są to wyliczone wielkości produkcji możliwej do osiągnięcia w stosunku do czasu (np. w ciągu godziny), przy pełnem obcią­żeniu, bez przestojów.Wśród wzorców produkcyjnych najważniej-

szemi są: a) wzorce wydajności maszyn, które z natury rzeczy są do obliczenia łatwe, wystarczy bowiem znać lub obliczyć wydajność danej ma­szyny w normalnych warunkach pracy bez zakłó­ceń natury przypadkowej i odnieść tę wielkość na jednostkę czasu; b) wzorce wydajności pracy ludzkiej, które są do obliczania znacznie trudniej­sze ze względu na to, że czynnik ludzki jest sam w sobie nieskończenie różnorodny, zarówno w stosunku relatywnym jednostek, jak i w stosunku do czasu. Znaczy to, że praca jednego człowieka daje zazwyczaj inne efekty, niż praca drugiego człowieka, nawet przy identyczności warunków, w jakich ta praca jest wykonywana. Wchodzą tu w grę różne zdolności jednostek oraz różny stopień przysposobienia zawodowego, czy fachowego. Po­zatem praca tego samego człowieka i w tych sa­mych warunkach może dać wyniki różne, w za­leżności od jego stanu fizycznego i duchowego. Cały szereg czynników, jak zmęczenie fizyczne, umysłowe, samopoczucie, różne stany nerwowei t. p. będą miały zawsze większy lub mniejszy wpływ na rezultaty pracy. To też przy ustalaniu wzorców wydajności dla różnych działów i form pracy ludzkiej należy wziąć pod uwagę wszystkie możliwe czynniki, zarówno natury zewnętrznej, jak i wewnętrznej, oddziaływające na jednostkęi warunkujące wynik jej pracy.
Koncepcja wzorca idealnego, to jest takiego, który odpowiadałby maximum produkcji w ideal­nych warunkach pracy, byłaby w odniesieniu do czynnika ludzkiego błędną, bowiem wzorzec tego rodzaju, jako nigdy nieosiągalny, nie miałby żadne­go znaczenia praktycznego. Do kwestji wzorców dla pracy ludzkiej należy podejść od strony orga­nizmu ludzkiego i psychiki ludzkiej. Należy uwzględnić konieczność wypoczynków rozdzie­lonych racjonalnie, t. j. tak, by miały miejsce w chwilach rzeczywistego zmęczenia i by trwały tylko tyle, ile konieczne jest do regeneracji pier­wotnych zdolności produkcyjnych.
Czasokresu wypoczynków nie należy uważać za przestoje, ani nie należy go z przestojami iden­tyfikować. Wypoczynek racjonalny nie jest bo­wiem marnotrawstwem, a przeciwnie, przez re­generowanie zdolności produkcyjnych przyczynia się do zwiększenia ogólnej wydajności pracy.
Ilość i długość wypoczynków uzależniona być powinna od rodzaju pracy i od warunków, w ja­kich praca się odbywa. Im cięższa praca i gorsze jej warunki, tem częstsze i dłuższe muszą być wy­poczynki.Ustanowienie takich lub innych okresów wy­poczynku nie zawsze jednak może być uwarun­kowane momentami występowania zmęczenia pra­cownika, czyli rzeczywistą potrzebą. Częstokroć np. przy służbie pocztowej (okienkowej) z ko­nieczności liczyć się musimy z warunkami ze- wnętrzemi, z fluktuacjam; nasi'enia ruchu, który zmienia się w znacznych granicach w ciągu dnia, nietylko nie pozwalając na regularne rozłożenie wypoczynków, ale wywołując konieczność zwięk­szenia tempa pracy w pewnych godzinach, w in­nych zaś godzinach pozostawiając urzędnikowi
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czas wolniejszy, który może być wykorzystany ja­ko wypoczynek.Znajomość odpowiednich wzorców pozwoli kierownictwu na racjonalny podział pracy w tym sensie, by przez odpowiednie rozplanowanie możli­wie osłabić ujemne skutki fluktuacji ruchów.Przechodząc do stopnia zdolności osobistych pracowników, należy brać pod uwagę przy usta­laniu wzorców produkcyjnych nie czasokres trwa­nia danej czynności u najlepszego pracownika, lecz u pracownika zdolnego, który jednak nie od­biega zbytnio od normy przeciętnej. Aczkolwiek zdolność do przyspieszenia tempa pracy jest w służbie pocztowej, zwłaszcza okienkowej cenną, jednak tempo pracy pospiesznej i gorączkowej nie może być brane jako wzorcowe, z uwagi na to, że przyspieszenie tempa pracy powoduje zmniejsze­nie się dokładności, a przez to pogarsza jakość pracy. Przy badaniu czasokresów trwania po­szczególnych funkcyj należy brać pod uwagę tem­po pracy spokojne, przy którem wartość gatunko­wa produktu (pracy) byłaby dostatecznie dobra, ilość zaś pomyłek minimalna, a oprócz tego na­leży uwzględnić konieczne wypoczynki np. i godz. w ciągu 8-miu godzin pracy, czyli że wzorcem produkcji dziennej dla pracownika, pracującego 8 godzin i produkującego i jednostkę w ciągu io-ciu minut, czyli 6 jednostek na godzinę, bę­dzie nie 6X8 = 48, lecz 6 X 7 = 42 jednostki.
Ze względu na wielką ilość czynników zmien­nych, wchodzących w grę w dziedzinie pracy ludz­kiej, należy celem wyliczenia wzorców przepro­wadzić długi szereg badań czynności różnych pra­cowników w różnych warunkach i różnych porach dnia i roku, przyczem żadna, nawet drobna napo- zór okoliczność, nie powinna być pominięta. Do­piero rezultaty wielkiej ilości badań chronometra- żowych i obserwacyj pozwolą na ustalenie normi wzorców, któreby posiadały wartość zarówno dla celów kalkulacyjnych, jak i organizacyjnych.
Przy pomocy opisanych wyżej wzorców za­sadniczych wyprowadza się różne wzorce pomoc­nicze. Wzorce te bywają obliczane w odniesieniu do jednostki produkcji i bywają różnego rodzaju, a więc: a) wzorce czasu wyprodukowania jednostki produkcji lub serji są wyliczone z wzorców pro­dukcyjnych poszczególnych faz produkcji, b) wzor­ce ilości pracy, potrzebnej do wykonania jednostki są wyliczane z wzorców sprawności maszyn i lu­dzi, c) wzorce wielkości całej produkcji uzależ­nione są od wzorców elementów produkcji i rów­nają się wzorcowi elementu, posiadającego naj­mniejszą własną wzorcową sprawność, d) wzorce kosztu jednostki produkcji są rezultatem podziału ogólnej sumy kosztów produkcji przez wzorcową jej wielkość.
Opisaliśmy powyżej w krótkości najważniej­sze rodzaje wzorców, najczęściej spotykanych w przedsiębiorstwach przemysłowych i mogących mieć zastosowanie w przedsiębiorstwie „P.P.T. i T".
Poza opisanemi, w zależności od specjalnych warunków oraz celów, do których wzorce mają służyć, może zajść potrzeba wyliczenia szeregu innych wzorców. Zawsze jednak, bez względu na

cel i metody obliczania, wzorce będą wyrazem idealnego stanu ustosunkowania pomiędzy czyn­nikami produkcji a jej rezultatami.
Należałoby jeszcze poświęcić słów parę me­todzie ustalania wzorców. Wszelka metoda usta­lania wzorców musi być z natury rzeczy empi­ryczną, czyli polegać musi na szeregu badań i do­świadczeń.W zależności od rodzaju produkcji i stopnia skomplikowania ’ej procesów stopień empiryzmu będzie różny. Przy procesach mniej złożonych wystarczą sposoby prostsze, metody rachunkowe, biorące swe wyjście z buchałterji, poparte stosun­kowo nielicznemi doświadczeniami i obserwacjami.W miarę wzrastania stopnia skomplikowania zjawisk, zachodzących w procesach produkcji, liczba i rodzaj doświadczeń musi być pomnożona.
W przedsiębiorstwie ,,P.P.T. i T.” spotyka­my komplikacje dość znaczne. Przedewszystkiem istnieje duża różnorodność działów służby, orga­nizacyjnie ze sobą zespolonych, choć różnych co do istoty, a wykonywanych równorzędnie, t. j. w jednem i tem samem pomieszczeniu, przy uży­ciu często tych samych urządzeń, a nawet przez tego samego pracownika. Pozatem procesy pro­dukcji rozpoczynają się w jednem miejscu, a koń­czą w innem (np. nadawanie i doręczanie), przy­czem zróżniczkowanie środków działania dla tych samych procesów jest inne w różnych miejscach produkcji (urzędach) i uzależnione od ich wiel­kości. Szereg funkcyj, rozdzielonych w dużych urzędach pomiędzy wielu pracowników, w małych spełnia jeden.Stopień różnorodności, a przez to niewspół- mierność jest bardzo duża, a tem samem wyelimi­nowanie wzorców dla poszczególnych jednostek świadczeń wydaje się bardzo trudne.
W celu pokonania tych trudności, należałoby tutaj przyjąć metodę analityczną, metodę podzia­łu każdego z procesów produkcji na jego części składowe, tych zaś części na elementy jak naj­prostsze.Elementy takie dadzą się z łatwością wydzie­lić i zmierzyć. Pozatem okaże się, że wiele z za­sadniczych elementów jest wspólnych dla różnych procesów produkcji, co ułatwi obliczenie innych elementów.Każdy z elementów należy poddać badaniom chronometrażowym zosobna i w połączeniu z co­raz to innym czynnikiem, a pozatem w coraz to innych warunkach, przyczem przy każdorazowej zmianie doświadczenia zmieniać należy tylko jeden z warunków badanej czynności. W ten sposób otrzymamy niejako wzorce elementarne, których zestawienie da nam potrzebne wzorce produk­cyjne dla każdego rodzaju procesu i czynności a jednocześnie, co jest bardzo ważne, zyskamy skalę porównawczą dla różnych napozór niewspół­miernych czynności i działów służby.
Pomimo to, że jak zaznaczyliśmy wyżej, osiągnięcie pełnego, wzorcowego stopnia zatrud­nienia jest dla przedsiębiorstwa „P.P.T. i T.”, jako przedsiębiorstwa produkcji usług, praktycznie nie­możliwe, — a to ze względu na konieczność utrzy­



KWIECIEŃ PRZEGLĄD POCZTOWY, 1935 R., ZESZYT 4 . 53

mywania zapasowego niejako pogotowia we wszyst­kich działach służby, a tem samem gotowości pro­dukcyjnej, przewyższającej znacznie normalny stopień zatrudnienia, •— nie mniej jednak posia­danie systematu wzorców jest ważne dla ,,P.P.T.i T.” jak dla każdego innego przedsiębiorstwa, systemat taki bowiem daje zawsze możność po­równania wyników faktycznych z możliwemi do osiągnięcia, daje łatwy sposób kontroli i możność ciągłego korygowania przebiegu procesów pro­dukcji, a tem samem ciągłego udoskonalania orga­nizacji przedsiębiorstwa.Tyczy się to zarówno całego przedsiębiorstwa, jak i wszystkich jego części składowych, wszyst­kich elementów produkcji oraz wszystkich pra­cowników. Wzorce umożliwiają racjonalny i spra­wiedliwy podział pracy pomiędzy pracownikami, zapewniając jednocześnie łatwą i bezstronną oce­nę ich działalności.Wyliczenie na podstawie wzorców spółczyn- ników sprawności dla wszystkich elementów pro­dukcji prowadzi do wykrycia stopnia sharmonizo- wania tych czynników, a tem samem do wykry­cia nadmiernych przestojów i marnotrawstw.Najlepszy (optymalny) wynik procesu pro­dukcji otrzymamy przy proporcjonalności spół- czynników, t. j. wtedy, gdy wszystkie czynniki produkcji będą odpowiednio sharmonizowane, czyli że wielkości sprawności wzorcowych wszyst­kich elementów produkcji będą równe, a tem sa­mem nie będą zachodzić zjawiska ani przestojów, ani też przeciążenia w żadnym z działów i na żadnym z etapów produkcji.Przedsiębiorstwo „P.P.T. i T.”, idąc po linji komercjalizacji w dążeniu do usprawnienia swojej działalności w każdej dziedzinie eksploatacji, pra­gnąc stworzyć jaknajdalej idące ulgi i udogodnie­nia dla życia gospodarczego z jednej strony, przy jednoczesnem zapewnieniu jaknajwiększych ko­rzyści finansowych dla Państwa z drugiej strony, weszło na tory kalkulacji kupieckiej.,,P.P.T. i T.” jest producentem usług, które sprzedaje. Usługi przedsiębiorstwa są jego towa­rem, ceną są taryfy.Racjonalna polityka taryfowa oparta być musi przedewszystkiem na znajomości kosztu własne­go produkowanych usług. Teza ta nie wymaga specjalnego udowadniania.Koszt własny jest teoretycznie dolną granicą ceny, a więc dolną granicą stawek taryfowych.

Górna granica normowana jest, •— poza względa­mi natury społecznej oraz warunkami specjalne- mi, wynikającemi 2 posiadanych przez „P.P.T.i T.” monopolów, — przez prawo podaży i po­pytu. Im niższa zatem taryfa, tem większe zapo­trzebowanie, im taryfa wyższa, tem zapotrzebo­wanie będzie mniejsze.
Wynik finansowy, czyli nadwyżka eksploata­cyjna jest funkcją ceny oraz ilości sprzedanego produktu, a będzie tem wyższą, im większy bę­dzie iloczyn z przemnożenia ilości produktu (za­potrzebowanych usług) przez różnicę pomiędzy taryfą a kosztem własnym.
Optymalną, czyli najlepszą stawką taryfową będzie taka, która pozwoli na osiągnięcie najwięk­szej nadwyżki eksploatacyjnej, a więc taka stawka, która będzie dostatecznie niska, by zachęcić jak- najszersze koła publiczności do korzystania z usług przedsiębiorstwa, a jednocześnie będzie dosta­tecznie wysoką w stosunku do kosztu własnego, by zapewnić przedsiębiorstwu największą ogólną sumę zysku.
Zaznaczyć należy, że o ile wysokość kosztu własnego jednostki produkcji ma służyć jako wiel­kość normatywna dla polityki cen, względnie ta­ryfowej, musi być ona brana nie w wysokości rzeczywistej, lecz wzorcowej.Rzeczywisty bowiem koszt własny jest wiel­kością zmienną, uzależnioną od wzajemnego usto­sunkowania się szeregu czynników, jest funkcją kilku zmiennych, a tem samem nie może być sta­łym. Koszt natomiast wzorcowy jest wielkością stałą, przynajmniej dla danego stopnia gotowości produkcyjnej, jest bowiem kosztem jednostki produkcji przy pełnem wzorcowem obciążeniu, odpowiadającem sumie gotowości produkcyjnej przedsiębiorstwa.
Omówienie chociażby pokrótce metod ra­chunku kosztów własnych zajęłoby tu zbyt wiele miejsca. Nie wyrzekając się myśli powrócenia do tego zagadnienia innym razem, chcemy tylko za­znaczyć, że Zarząd przedsiębiorstwa ,,P.P.T. i T.” zapoczątkował już prace, związane z badaniami nad kosztami własnemi. Badania te prowadzone są przy uwzględnieniu metod naukowych i na podstawie najnowszych zdobyczy na tem polu. Wyliczenie wzorców sprawności, zużycia i eks­ploatacyjnych stanowić będzie jeden z ważniej­szych etapów tych prac.

POCZTOWE RACH UNKI BIEŻĄCE  
I RACH UNKI MIEJSCOW E.

M IC H A Ł  S C H N E JD E R .

Zagadnienie kapitału obrotowego przedsiębiorstwa państwo­
wego „Po lska Poczta, T e le g ra f i T e le fon ”  je st kwestją otwartą, 
powstałą od chwili niemal stworzenia poczty polskiej, szczegól­
nie zaś aktualną od czasu utworzenia przedsiębiorstwa.

Brak kapitału obrotowego odczuwać się daje również w  miarę 
rozbudowy obrotu przekazowego z zagranicą; wypłaca się bowiem  
większe sum y na rachunek zagranicy, aniżeli odwrotnie.

W yrów nyw anie sald wzajem nych następuje w  pew ny ch 
różnie określonych term inach, które z natury rzeczy zwrot w yło­
żonego kapitału opóźniają i powodują, że d eficyt zagranicznego 
obrotu przekazowego jest u nas zjawiskiem  niemal stałem.

D o  kategorji deficytow ych ruchów pieniężnych przedsię­
biorstwa należą t. zw. „w yp ła ty  kom isowe” , np. zaopatrzenia 
em erytalne na rachunek Skarbu Państwa, renty cywilne na ra­
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chunek U bezpieczalni Społecznych. Zw rot bowiem  wypłacanych 
sum  następuje z przyczyn różnorodnych niejednokrotnie z opóź­
nieniem .

N ajbardziej charakterystycznym  przykładem  konieczności 
posiadania kapitału obrotowego są nasze w pływ y i w ydatki b u ­
dżetowe.

W p ływ y budżetowe poczty w  ciągu miesiąca następują, rzec 
można, w  term inach i w  sum ach równom iernie rozłożonych, 
z m niejszem i lub większem i odchyleniam i z końcem  i początkiem  
miesiąca. N atom iast w ydatki budżetowe w  przeważnej części do­
konywane są w  pierw szych dniach m iesiąca, np. uposażenia z góry 
płatne (około 6 m iljonów), wydatki rzeczowe stałe jak  komorne, 
ryczałty i t. p. O gółem  około 8o%  wydatków, budżetow ych do­
konywa s ię  odrazu, z początkiem  każdego m iesiąca.

D e ficy t kasowy z tego tytułu w yrów nywa się coprawda auto­
m atycznie, gdyż w pływ y budżetowe są wyższe niż w ydatki —  ale 
wyrównanie to osiągam y z reguły dopiero w  trzeciej dekadzie 
m iesiąca.

Jeśli dodam y jeszcze, że nadwyżki budżetowe m usim y w pła­
cać do Skarbu P a ń stw a—-to  jasne jest i zrozum iałe, że po­
gotowie kasowe poczty musi być wysokie i że wobec braku w ła­
snego kapitału obrotow ego, posługiwać się m usim y kapitałami 
obcem i t. j. kapitałam i Pocztowej K asy  O szczędności.

O d kapitału wypożyczonego m usim y płacić odsetki, gdyż 
P. K . O . powierzone je j wkładki oszczędnościowe musi również 
oprocentować.

N asuw a się w ięc w  tem  m iejscu pytanie, dlaczego nie tw o­
rzym y własnego kapitału obrotowego oraz dalsze —  jakiem i środ­
kami m ożnaby dojść do tego?

Otóż wyjaśnić należy, że akcja tworzenia kapitału obroto­
wego jest ju ż poważnie rozpoczętą —  a co do środków służących 
do tego celu — to jest ich  wiele i bardzo różnorodnych.

O m ówienie tej sprawy wym aga jednak osobnych i obszer­
nych rozważań jako całości.

W  niniejszym  artykule ograniczyć się m usim y jed yn ie  do 
om ówienia zarządzenia M inisterstw a Poczt i T elegrafów , w yda­
nego ostatnio jako jed en  ze środków, zm ierzających do syste­
m atycznego zdobywania kapitału obrotowego.

Zarządzeniem  tem  jest wprowadzenie pocztowych rachun­
ków bieżących i t. zw. rachunków m iejscowych.

Poczta, jako instytucja posiadająca największą w  państwie 
ilość kas, o pełnym  zakresie czynności, t. j .  przyjm ujących wpłaty 
i dokonyw ających w ypłat —  jest najbardziej powołana do gro­
madzenia i rozprowadzania gotówki i dlatego też urzędy poczto­
we są ustawowo związane z największą instytucją finansow ą 
Państwa t. j .  Pocztową K asą O szczędności —  jako je j zbiornice.

U rzęd y pocztowe załatwiają około 8o % ' wpłat i wypłat cze­
kowych i oszczędnościowych. P. K . O ., zrozum iałe jest przeto, 
że poczta m ając stosunki handlowe z klijentam i, posiadającym i 
konta czekowe w  P. K . O . —  musi m ieć również swoje własne 
konta czekowe w  P . K . O . dla obrotów przelew ow ych i załatwia­
nia obrachunków z tym i klijentam i drogą operacyj bezgotówko­
w y ch .

W  szczególności obrachunki z w ładzam i i urzędam i państwo- 
wem i, jako klijentam i poczty, załatwiane są drogą przelewów za­
pom ocą kont czekow ych w  P. K . O .

D o  takich operacyj należą bezgotówkowe wpłaty przekazów 
pocztowych, nadawanych przez władze i u rzędy państwowe tu ­
dzież związki sam orządowe na poczcie; w  m iejsce gotówki poczta 
przyjm uje czeki przelewowe z kont czekow ych nadawców —  na 
swoje konta w  P. K .  O .

W płaty jednak gotówkowe dłużników poczty dokonywane 
w  urzędach pocztowych nie powinny być uskuteczniane na konta

czekowe w  P. K . O . a tylko bezpośrednio zarachowane albo na 
właściwe tytu ły albo też na własne rachunki bieżące.

Znaczenie obrotów bezgotówkowych dla polityki finansowej 
i gospodarczej jest tak znane i tylekrotnie wszechstronnie om a­
wiane, że podkreślanie tych wartości jest zupełnie zbyteczne; 
nie mniej jednak stwierdzić należy, że —  o ile chodzi o załatwie­
nie obrachunków m iędzy pocztą a je j klijentami drogą przelewów 
za pośrednictwem  P. K . O . —  a w ięc czynnika trzeciego —  jest 
to z natury rzeczy koniecznem przedłużeniem  czasu załatwienia 
obrachunku. Zresztą jestto nieunikniona przy każdem  pośred­
nictw ie.

W obec korzyści jednak obrotu bezgotówkowego —  strata 
na czasie jest drugorzędna.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa operacyj gotówko­
wych. Pośrednictw o w  operacjach gotówkowych jest stratą na 
czasie niczem  nie uzasadnioną i może być dopuszczalne jedyn ie 
w  tych  wypadkach, gdy wpłacający nie ma innego sposobu usku­
tecznienia wpłaty jak  tylko przez pośrednika.

Jeśli chodzi o urzędy pocztowe, a w ięc o wpłaty gotówkowe 
na rzecz tych  urzędów lub innych instytucyj pocztowych, usku­
teczniane w  urzędach pocztowych —  to wszelkie pośrednictwo 
musi powodować stratę na czasie a w ięc i na odsetkach, gdyż 
poczta posiada najsprawniejszą sieć kom unikacyjną dla przesy­
łania gotówki.

W prow adzenie pocztowych rachunków bieżących, otw artych 
w  wydziałach rachunkowych dyrekcyj okręgów poczt i telegrafów 
oraz w  M inisterstw ie Poczt i T elegrafów  —  ma na celu skróce­
nie czasu przesyłki gotówki, wpłacanej na rzecz poczty a tem - 
samem uniknięcie straty na odsetkach, a przedewszystkiem  w pro­
wadzenie gotówki do obrotów pocztowych.

K ażda wpłata gotówkowa, uskuteczniona w  urzędzie poczto­
w ym  na konto czekowe w  P. K . O ., a w ięc i wpłata na rzecz poczty 
musi być zapisana do rachunkifdziennego i m iesięcznego P. K . O. 
a zatem zostaje wprowadzana do obrotu tej instytucji.

Je ś li w ięc ktoś wpłacił w  urzędzie pocztowym  gotówkę na 
rzecz poczty, na konto czekowe w  P. K . O . —  to gotówka ta nie 
weszła do obrotu pocztowego lecz do obrotu P. K . O .; było to 
zatem mimowolne pozbywanie się na pew ien czas, t. j .  do chwili 
zapisanie tej gotówki przez P . K . O . na rachunku czekow ym  
poczty —  gotówki obrotowej.

Pocztowe rachunki bieżące mają na celu zapobieżenie temu 
na przyszłość tem  łatwiej, że księgowanie wpłat na pocztowe ra­
chunki bieżące odbywać się będzie w  wydziałach rachunkowych 
tak samo, jak  księgowanie wpłat, uskutecznianych za pośred­
nictwem  kont czekowych w  P. K . O .

W płaty gotówkowe na konta czekowe poczty w  P. K . O. 
są — jak  wiadom o —  wolne od opłat na rzecz P . K . O . Instytucja 
ta nie ma zatem z tego tytułu żadnych korzyści m aterjalnych, 
gdyż nawet wpłacanych sum nie m ogłaby lokować w  sposób, 
przynoszący korzyści. W płaty bowiem , uskuteczniane na konta 
czekowe w  P. K . O . zarówno gotówkowe jak  i bezgotówkowe —  
są autom atycznie przelewane na um orzenie stanu zadłużenia 
poczty w obec P . K . O .

Skrócenie drogi obiegu gotówki pocztowej o jed en  dzień 
a czasem  w ięcej m usi się przyczynić z jednej strony do zm niej­
szenia odsetek, płaconych przez pocztę od pożyczanego kapitału 
a z drugiej do zm niejszenia zapotrzebowanie obcej gotówki.

W  wyniku ostatecznym  przez pocztowe rachunki bieżące 
wprow adzi się do obrotu pocztowego, a zatem  do kapitału obroto­
wego —  pewną ilość gotówki, która dotychczas przechodziła w y ­
łącznie przez obroty P. K . O . bez korzyści dla tej instytucji.

Rachunki bieżące t. zw. m iejscowe, które w prow adza się 
jednocześnie posiadają zupełnie odm ienny charakter niż pocztowe 
rachunki bieżące, o których wyżej była mowa.
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Rachunki m iejscowe są przeznaczone wyłącznie do użytku 
wewnętrznego urzędów pocztowych oraz innych pocztowych 
instytucyj, którym  dyrekcje okręgów p. i t. asygnują z kredytów  
budżetow ych różne sum y na wydatki gospodarcze i inw estycyjne.

U strój kasowo-rachunkowy przedsiębiorstw a P. P. T .  i T . 
zastosowany jest z różnych względów a przedewszystkiem  
oszczędnościowych i ogólno-adm inistracyjnych do gospodarki 
budżetowej zcentralizowanej.

U rzęd y pocztowe oraz inne jednostki organizacyjne w  służ­
bie wykonawczej nie mają przydzielanych kredytów na w ydatki 
gospodarczo inw estycyjne —  lecz potrzebne sum y podejm ują z 
kasy na podstawie asygnacyj, nadsyłanych przez w ładze, adm i­
nistrujące kredytam i.

A sygn u je  się zatem  sum y z tytułu ryczałtów na opał, ośw ietle­
nie, utrzym anie czystości, konserwacja budynków, sum y potrzebne 
na rem ont i konserw ację linij i urządzeń teletechnicznych, u trzy­
manie warsztatów i składów, budowę i rem ont kapitalny b u d yn ­
ków, linij i urządzeń teletechnicznych i t. p.

N adsyłane do urzędów pocztowych asygnacje (przekazy ka­
sowe) w  większości wypadków wystawiane są na kierownictwo 
urzędów pocztowych i urzędów teletechnicznych a w  m niejszej 
części w ystawiane są imiennie t. j .  do w ypłaty do rąk dostawców 
i przedsiębiorców .

W iększa część asygnowanych sum  nie może być w ydatko­
waną w  dniu zrealizowania przekazu, a jeś li chodzi o ryczałty —  
to sum y te niem al wszystkie wydawane są częściowo, partjam i. 
w  okresach niejednokrotnie dłuższych niż jed en  m iesiąc.

Realizow anie przekazów kasowych częściam i jest niem ożli­
w e : przekaz kasowy może być zrealizowany tylko w  całości, 
albo zupełnie niezrealizowany.

N iezrealizowanie przekazu w  ciągu m iesiąca w  którym  kre­
dyt został obciążony, powoduje zam ieszanie w  gospodarce budże­
tow ej, gdyż w  jed nym  miesiącu kredyt byłby niew ykorzystany 
a w  drugim  nastąpiłoby obciążenie kredytu wydatkiem , który 
nie b ył przewidziany.

W  obecnym  stanie rzeczy tak jest istotnie i w ładze asygnu- 
jące  mają znaczne trudności w  układaniu budżetów m iesięcznych

i zmuszone są zw racać się do M inisterstw a P. i T .  o kredyty do­
datkowe każdego m iesiąca, powodując tem sam em  również w  M i­
nisterstwie P. i T .  wiele trudności i pracy zgoła niepotrzebnej 
i nieproduktywnej.

U rzędy pocztowe zatem  i urzędy teletechniczne realizując 
przekazy kasowe radzą sobie na różne sposoby, jeś li podjętej 
gotówki nie mogą odrazu wydatkować. Przechowują w ięc gotówkę 
w  kasetach podręcznych, w  biurkach, w  schowkach, w  szafach 
i innych skrytkach, przeważnie niedostatecznie zabezpieczonych. 
N iektóre jednostki organizacyjne lokują gotowiznę na kontach 
czekowych w  P. K . O ., niepodlegających autom atycznym  p rze­
lewom  —  a zdarza się, że gotówkę lokują chwilowo na książeczkach 
oszczędnościowych P. K . O .

W  szczególnie trudnem  położeniu są urzędy teletechniczne1 
które z reguły otrzym ują wysokie zaliczki na budowę, remont 
i konserwację linij i urządzeń teletechnicznych. U rzęd y te nie 
posiadają kas i dlatego otrzym ują gotówkę z urzędów pocztowych.

T en  stan rzeczy powoduje, iż olbrzym ia większość asygn o­
w anych sum  na w ydatki gospodarczo-inwestycyjne —  zostaje 
wycofana z obrotu i przechowuje się nieproduktywnie, jako 
m artwy kapitał.

Rachunki m iejscowe mają w ięc zadanie um ożliwić z jednej 
strony urzędom  pocztowym  i innym  jednostkom  organizacyjnym  
lokowanie czasowe sum , pochodzących z przekazów kasowych, 
a z drugiej zapobiec wycofyw aniu przedwczesnem u wszystkich 
kwot gotówki z obrotu pocztowego, a tem sam em  zm niejszyć w po­
ważnym  stopniu użycie gotówki obcej i oprocentowanej.

O czywista, kontrolę nad rachunkami m iejscowem i sprawować 
będą wydziały rachunkowe, które będą przestrzegały ażeby ra­
chunki miejscowe nie służyły jako sposób przechowania zaoszczę­
dzanych kredytów.

Po  upływie pewnego okresu, potrzebnego do zapoznania się 
i praktycznego Zastosowania rachunków bieżących i m iejscowych, 
będzie sposobność om ówienia wyników tej inow acji i przygoto­
wania m aterjałów i wniosków do dalszej rozbudow y kapitału 
obrotowego.

HISTORJA I ROZWÓJ ŚW IATOW EGO  
ZW IĄ ZK U POCZTOWEGO.

M A R JA  W A L C H E R O W N A . (D alszy ciąg do str. 48, N r. 3 . „Przeglądu  Pocztow ego").

Z aw arto  natom iast nowe porozum ienie, bardzo ważne, a m ia­
now icie o p o c z t o w y c h  p r z e le w a c h  p ie n ię ż n y c h .

W g  postanowień tego porozum ienia każdy w łaściciel pocz­
towego konta czekowego w  jed nym  kraju , może zarządzić p rze­
le w y  pieniężne ze swego konta na pocztowe konto czekowe w  in­
nym  kraju .

K ażdy Z arząd  może ustalić sum ę najw yższą, do jak ie j w łaści­
ciel konta m oże zarządzać przelew y pieniężne, bądź to w  ciągu 
jednego dnia bądź też w  ciągu określonego czasu. O płata za d o ­
konanie przelewu nie może przekroczyć i ° / 00 sum y przelanej, 
m inim um  opłaty w ynosić m oże najw yżej 20 cts.

D o  każdego zarządzenia przelewu w łaściciel konta dołączyć 
m a zawiadom ienie o przelewie, na którego odwrotnej stronie m o­
że um ieścić w iadom ości przeznaczone dla odbiorcy.

Ż ąd ać  unieważnienia dokonanego przelew u m ożna tylko 
w  w ypadku, g d y  sum a nie została jeszcze wpisana na k red yt ra­
chunku odbiorcy.

W łaściciel konta m a prawo otrzym ać za opłatą listy w szyst­
kich posiadaczy rachunków w  innych krajach.

Z arząd y odpowiedzialne są ty lko  za om yłki popełnione przy 
wpisywaniu przelew ów  pieniężnych na pocztowe konta czekowe; 
poczta nie odpow iada za opóźnienia w  przesyłaniu  i wykonaniu 
zarządzeń przelewu. Praw o do reklam acji p rzysługu je 1 rok od 
dnia wydania polecenia przelew u; odszkodowanie ogranicza się 
do w ysokości sum y przelew u182).

Porozum ienie o przelew ach stanowiło duże u łatw ienie, stw a­
rzając tani, nieskom plikow any sposób przekazyw ania sum  bez 
ryzyka i kłopotów istniejących zawsze p rzy  użyciu przekazów, 
czy listów wartościow ych. Pozatem  obrót przelew ow y b y ł o b ro ­
tem  bezgotówkowym , który coraz bardziej po wojnie w chodził 
w  życie ze w zględu na brak  w olnej gotówki i złota.

N a  K ongresie m ad ryckim  były  repreznetowane także i pań­
stwa, które daw niej ju ż  do Zw iązku należały, ale jako  stanowiące 
część państw  innych. O becnie zostały one do Zw iązku przyjęte 
lub w  najbliższej przyszłości przyjęte być m iały pod nową, swoją 
w łasną nazwą. D o  tych państw należały: Polska (przyłączona

182) L ’U n ion  Postale. Jou rnal m ensuel. 1 9 2 1 ,  str. 20— 22 .
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w  19 19  r.), San M arin o  ( 19 15 ) ,  F in landja ( 19 18 ) , Islandja ( 19 19 ) , 
terytorjum  Sa rry  i Czechosłowacja (19 20  r.), Jugosław ja, G dańsk 
(W olne M iasto), Ł o tw a  ( 19 2 1) ,  A lbanja, Estonja i L itw a (19 22).

Z  now ych zupełnie krajów przyjęto  do Z w iązku : Etjop ję 
(1908), N ow e H eb ry d y  ( 19 1 1 ) ,  G ilb ert i E llice (w yspy, w  1 9 1 1 ) ,  
w yspy Salom ona ( 19 1 1 ) ,  C h iny ( 19 14 ) , m alajskie Państw a sfe- 
derowane ( 19 15 )  i M alajskie Państw a Cieśninowe w raz z Perlis 
i Kelantan (19 16 ) , W ysp y  D ziew icze St. Z j. ( 19 17 ) ,  M arocca 
(19 20), T erytorju m  Tan ganjika (19 22), Irland ję ( 19 23) oraz Po- 
lestynę, S yrję  i L ib an  ( 19 2 3 ) 183).

Zm ieniono także nieco sposób głosow ania kolonij, przyzna 
jąc  im  głosów  19  (dawniej 17).

Konw encja i porozum ienia weszły w  życie dnia 1 stycznia 
19 2 3  r.

Jak o  m iejsce przyszłego K ongresu , który m iał się odbyć 
w  19 24  r .,  w ybrano Stockholm .

Poniew aż od  czasu sw ego powstania K onw encja ulegała 
częstym  zm ianom , w  m iarę potrzeby bowiem  dodawano, u chy­
lano poszczególne artykuły, stwarzano zasady wyjątkowe i t. d ., 
dlatego też ta K onw encja straciła dużo na swej pierwotnej prze j­
rzystości.

Należało ją  opracować system atycznie, zredagow ać jasno, 
m aterjały ju ż  istniejące rozdzielić logiczniej i prościej, nie zm ie­
niając przytem  treści zaw artych postanowień.

T a  praca nie była łatwa i wym agała fachowców. N a  K o n g re­
sie w ybrano w ięc specjalną K om isję ( C o m m is s io n  d ’E t u d e s ) ,  
która m iała się tem  zająć. D o  kom isji tej w ybrano przedstawicieli 
następujących państw : Belg ji, Francji, H iszpanji, N iem iec, 
Szw ecji, W łoch  i W ielk ie j Brytan ji.

Zw ołać ją  oraz opracow ać plan je j pracy m iało B iuro  M ię ­
dzynarodowe. P ierw szy raz zebrała się kom isja w  r. 19 2 1 w  Z er- 
m att (Szw ajcarja). O pracow ała ona now y tekst konwencji głów ­
nej i regulam inu oraz powołała do życia dwie podkom isje, w  celu 
analogicznego opracowania porozum ień specjalnych. N a  drugiem  
posiedzeniu kom isji, odbytem  w  N icei w  19 2 2  r., przyjęto opra­
cowane przez podkom isje projekty tekstu porozum ień i regula­
minów.

U zgodnione przez K om isję teksty, B iuro  M iędzynarodowe 
przesłało poszczególnym  Zarządom , które teksty te uznały.

N ow e opracowanie K onw encji i porozum ień stało się pod­
stawą obrad K ongresu  w  Stockholm ie184).

Kongres w Stockholmie. 1924 r.

Postanowiono, że ten K ongres odbędzie się w  19 24  r. 
z jed n ej strony sądzono bowiem , że okres czteroletni wystarczy 
na pow rót do norm alnej sytuacji wielu krajów  i że m ożna już 
będzie zm ienić wiele przejściow ych postanowień K ongresu  m a­
dryckiego, z drugiej zaś strony w  roku 1924  przypadała 50-ta 
rocznica powstania Zw iązku, którą postanowiono obchodzić u ro­
czyście.

K on gres zebrał się dnia 4 lipca 19 24  r . 18“ ) i trw ał długo 
(56 dni), gd yż m iał rozstrzygnąć dużo ważnych w niosków po, 
m im o, że zaledw ie 4 lata upłynęły od poprzedniego kongresu

O bradowano na posiedzeniach ogólnych oraz w  kom isjach 
specjalnych, których było cztery. Charakterystyczne jest, że 
w  Stockholm ie powołano do życia „kom isję  redakcyjną” , której

ł83) L ’ U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent, 
str. 77  oraz K onw encja i porozum ienia Św. Z w . Poczt. Lon d yn  
1929 . W arszaw a 19 30 , str. 5 56 .— 4 6 1.

18 1) L ’U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent 
str. 79 —  82, oraz Supplem ent au m em oire etc., str. 79. 1929. 
B erne.

185) L ’ U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent 
str. 80.

zadaniem  było tylko opracowywanie fo rm y i najlepszego brzm ie­
nia wniosków, których treść  opracow yw ały 3 inne kom isje1® 8)

Zadanie tej kom isji było w ięc takie sam e, jak  kom isji pracu 
jącej przed K ongresem  (com m ission d ’Etudes). Fakt powołani; 
do życia takiej kom isji dow odzi, że uczestnicy kongresu duż- 
wagę przyw iązyw ali do jasności, logiczności i zwięzłości uchwało 
nych postanowień.

A b y  zapewnić obranej w  M adrycie  walucie złotej pocztowej 
stałość i aby uniknąć na przyszłość nieporozum ień ustalono, że 
„p rzy jęty  jako  jednostka w  porozum ieniach i konwencji frank, 
jest to frank złoty, rów nający się 100  centym om , o wadze 10/31 
gram a i próbie 900” 187).

W  zakresie ta ry f  usiłowano doprowadzić do faktycznej ich 
jednolitości i um iarkowania, nie w szystkie jed nak państwa były 
w  m ożności zgodzić się na niską i stalą taryfę. Spraw ę tę załat­
wiono podobnie, ja k  na K ongresie poprzednim , t. j .  jakkolw iek 
taryfa pozostała teoretycznie jednolita (25 cts. dla listów, 15  cts. 
dla kartek, i 5 cts. dla druków ), to jed nak w  końcow ym  protokóle 
powiedziano, że państwa m ogą pobierać opłaty o 60%  wyższe 
(granica górna) lub o 20%  niższe (granica dolna) od w yżej w y ­
m ienionych188).

W  ten sposób opłata wahać się m ogła m iędzy 20 i 40 cts. 
dla listów, m iędzy 12  i 24 cts. dla kartek i m iędzy 4 i 8 cts. dla 
d ru ków 189).

N ie  porzucono więc zasady granic przyjętej przejściowo na 
K ongresie m adryckim , ograniczono się jed yn ie  do zniżenia ogól­
nego poziom u tary fy . Pozwolono również zarządom  porozum ie­
wać się na przyszłość co do ewentualnej zniżki ogólnej ta ry fy  
dla druków  o 50%  dla pew nych kategoryj d ru ków 190).

Zniżono następnie opłatę za polecenie (do 40 cts.), tak sa­
m o, jak  za zwrotne poświadczenie odbioru i za kupon na odpo­
w ied ź19 1).

U stalono natom iast dodatkową opłatę w  wysokości 50 cts, 
za clenie przedm iotów  przesyłanych pocztą listową. T o  ostatnie 
postanowienie było  wynikiem  zezwolenia na przesyłanie w  li­
stach przedm iotów , podlegających należnościom  celnym 192).

O prócz spraw y ta ry f niem niej ważne było zagadnienie tran ­
zytu.

Ja k  zwykle tak i tym  razem  wysunięto żądanie bezpłatności 
tranzytu, lecz bez rezultatu, gdyż zgodzono się dużą większością 
głosów , że nie m ożna nie dać odszkodowania państwom , które 
ze względu na położenie geograficzne m uszą ponosić znaczne 
koszty p rzy przew ozie poczty m iędzynarodow ej.

Po dyskusji zniżono jedn ak dotychczasowe staw ki prawie 
do połow y i zm ieniono rejony odległości taryfow ych  dla odsyłek 
zam kniętych z korzyścią dla krajów  w ysyłających . D la  tranzytu 
lądowego w  odsyłkach zam kniętych staw ki wahają się od 0,75 fr . 
za kg listów i 10  cts. za kg innych przesyłek do 4,50 fr  i 5 cts. 
zależnie od odległości. D la  tranzytu m orskiego zam kniętego od 
75 cts. i 10  cts. do 6 frs . i 75 cts.

Stawki i przep isy co do odsyłek otw artych zostały utrzym ane
Postanowiono jednak, że w szelkie odsyłki otwarte w agi po. 

nad 250 gr traktowane będą jak  odsyłki zam knięte; postanowienie

186) 1. c ., str. 82 i L ’U nion  Postale. Jou rn al m ensuel, str. 

14 5  r. 1924.
187) 1. c., str. 145.
188) L ’ U nion Postale. Jou rnal m ensuel, 1924, str. 147.
189) L ’U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent, 

str. 8 1 .
19°) .1 c., str. 8 1  i L ’U nion Postale. Jou rn al m ensuel. 1924  

str. 146  i 14 7 .
19 1) 1. c ., str. 147 .
19-) L ’U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent

str. 8 1  —  82.
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to zm ierzało do uniem ożliwienia nadużyw ania tranzytu w  odsył- 
kach otw artych19 '*).

Ponieważ w  m iędzyczasie lotnictwo rozwijało się coraz b ar­
dziej, przeto kongres lepiej trochę sprecyzow ał i opracow ał po­
stanowienia co do poczty lotniczej, poświęcając im osobny arty ­
kuł w  K onw encji; zasadniczo jednak spraw a ta pozostawała 
w  dalszym  ciągu nieuregulow ana.

N ow e projekty dotyczące pobierania przez publiczność in- 
form acyj handlow ych za pośrednictwem  urzędów pocztowych 
oraz stw orzenia z tych  urzędów pewnego rodzaju biur adresow ych 
nie zostały przyjęte, jakolw iek ten drugi projekt oparty b y ł na 
istniejących ju ż w  kilku państwach urządzeniach10'*).

Postanowiono pozatem  zm ienić nieco charakter urzędowego 
dziennika ,,1’ U nion Postale” , który do tej pory był praw ie w y ­
łącznie zbiorem  dokum entów. N a przyszłość m iał on być bardziej 
dostosow any do wym agań i um ysłow ości epoki, m iał zaw ierać 
artykuły o zagadnieniach aktualnych, uczyć i inform ować o 
wszystkiem  z zakresu pocztowości195).

O dnowione wszystkie porozum ienia specjalne zaw ierały nie­
liczne tylko zm iany dotyczące głów nie ta ry fy  oraz szczegółów.

Zm ieniono też sposób glosowania kolonij, przyznając im 
tylko 14  głosów (daw niej 19) (art. 8 Konw encji).

Postanowienia K ongresu  t. j .  K onw encja i porozum ienia 
weszły w życie dnia 1 października 1925  r.

Podobnie ja k  K o n g res m ad rycki tak i stockholm ski powołał 
do życia specjalną kom isję, która pracow ać m iała w  czasie do 
przyszłego K ongresu . Je j zadaniem  było jed n ak  nie opracowanie 
pod względem  fo rm y postanowień ju ż  zaw artych, ale badanie 
i opracow ywanie wniosków przeznaczonych na przyszły kongres, 
k tóry m iał się zebrać w  L on d yn ie  w  1928 r.

K om isja składała się z przedstaw icieli 14  państw : Belgji, 
Fran cji, H iszpanji, H olandji, N iem iec, Portugalji, R o sji, Szwaj- 
carji, Szwecji, Stanów Z jednoczonych A . P ., U rugw aju , W ęgier, 
W łoch  i W ielkiej B rytan ji oraz z dyrektora biura m iędzynarodo. 
w ego196).

Konferencja w Hadze 1927 r.

N a kongresie w  M ad rycie  zwrócono po raz p ierw szy uwagę 
na m ożliw ość zużytkowania lotnictwa dla celów  pocztowych 
i uczyniono o tem  odpow iednią wzm iankę. K ongres w  Stockhol- 
m ie pośw ięcił lotnictwu osobny artyku ł w  K onw encji.

T ym czasem  lotnictwo handlowe, jakkolw iek  dalekie jeszcze 
od doskonałości, rozwijało się coraz bardziej i coraz większą zw ra­
cało na siebie uwagę Z arządów  pocztowych. D ow odzi tego fakt, 
że w  r. 1926, w  zebraniu Kom itetu T ran sp o rtó w  Pow ietrznych 
przy M iędzynarodow ej Izbie H andlowej w  Paryżu , brało udział 
S przedstawicieli Zarządów  pocztowych, a m ianow icie: Belg ji, 
Fran cji, Szw ecji, St. Z jedn . i W ęg ier1 ''17).

W  roku 1927 , dnia 1 w rześnia zebrała się w  H adze, stosownie 
do art. 5 konwencji, K on feren cja198), która m iała zbadać prak­
tyczne m ożliwości stworzenia jed nego  porozum ienia m iędzy za­
rządam i pocztowem i państw obsługiw anych przez linje lotnicze, 
oraz opracow ać zasady takiego porozum ienia.

Zebran i na konferencji delegaci Z arządów  (37) reprezentanci 
tow arzystw  lotniczych (14 ), reprezentanci M iędzynarodow ej 
Izby H andlow ej w  Paryżu, oraz M iędzynarodow ego T ow arzystw a

1 93) L ’U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent, 
ztr. 8 1 .

194) 1. c., str. 82.
195) 1. c., str. 82.
I9C) 1. c ., str. 82 g.

) L ’U nion Postale, Jou rnal m ensuel. 19 27 , str. 53 ■—  54.
198) 1. c ., str. 2 8 1, r. 19 27 .

U nij Lotniczych w  H ad ze1, 9) opracować mieli projekt porozu­
m ienia m iędzynarodow ego co do poczty lotniczej, który m iał 
prow izorycznie regulować stosunki w  tej gałęzi służby pocztowe 
aż do czasu przyszłej rew izji K onw encji przez K o n g res w L o n d y ­
nie.

T a  konferencja była pod  wielom a względam i analogiczna 
do K onferencji z 1863 r., która odbyła się w  Paryżu  i która p rz y ­
gotowała teren dla Św iatowego Zw iązku Pocztowego.

K onferencja paryska pierwsza pom yślała o uregulowaniu 
i ujednostajnieniu ruchu pocztowego światowego; tak samo 
konferencja haska pierw sza zajęła się zorganizowaniem  poczty 
lotniczej m iędzynarodow ej. Postanowienia K onferencji paryskiej 
nie obow iązyw ały nawet stron um awiających się, były  jedynie 
zaleceniami i wskazówkam i; podobnie postanowienia Konferencji 
haskiej uchwalane b yły  z tem  przeświadczeniem , że są one tylko 
przejściowe i że m ają charakter więcej eksperym entu niż osta­
tecznych norm .

Z a podstawę obrad konferencji posłużyły : zeszyt propozycyj 
francuskich (o poczcie lotniczej listowej) i zeszyt propozycyj 
niem ieckich (o paczkach)20®).

Jed n ą  z w ażniejszych była sprawa tary f. Z e  względu na to, 
że transport drogą lotniczą je st o wiele kosztow niejszy, niż koleją 
czy okrętem , zarządy zmuszone były  oddawna pobierać od w y ­
syłających pewne dopłaty, które jednak były często bardzo w y ­
górowane i różnorodne. D opłaty te postanowieniam i konferencji 
ujednostajniono (max. granica dla lis tó w —-25  cts. od  20 gr. 
i 1000 km. i t. d .) oraz postanowiono, że Z arząd  pobierający jakąś 
staw kę m usi ją  stosować do wszystkich krajów jednakow o-01).

W yższe dopłaty pozwolono pobierać jed yn ie przy istnieniu 
kosztów nadzw yczajnych.

T a ry fa  dla paczek m iała być ustalona na podstawie oddziel­
nych porozum ień m iędzy Zarządam  pocztowem i i tow arzystw a­
m i transportow em i.

Zagwarantowano następnie wolność tranzytu korespondencji 
listowej i paczkom  przesyłanym  drogą lotniczą; rozciągnięto na 
nie ogólne przep isy o poleceniu, pobraniu, deklarowaniu w a r­
tości, doręczeniu przez um yślnego posłańca i t. p.

U stalono szereg przepisów  m ających na celu umożliwienie 
jak  najszybszego wysyłania, cienia i doręczania przesyłek lotni­
czych.

Z e  względu na ograniczoną przestrzeń sam olotu ograniczo­
no też w ym iary paczek do 100 X 50 X 50 cm 202)-

Jako  tym czasową podstawę dla rozrachunku m iędzy Zarząd 
dam i z tytułu transportu lotniczego poczty listowej przyjęto staw ­
kę 654 cts. za 100  g  netto i od 100 km  lub ich części21-*3).

Postanowiono, że rozrachunki ogólne kosztów transportu lot­
niczego dokonywać się będą corocznie na podstawie statystyki 
sporządzanej każdego roku przez drugi tydzień listopada i drugi 
tydzień czerw ca204).

Przesyłki pocztowe przeznaczone do transportu  powietrzem  
muszą posiadać naklejoną etykietkę koloru niebieskiego ze sło ­
wam i „p a r  avion”  z ich tłum aczeniem  na język-danego k ra ju "05).

W szystkie postanowienia K o n feren cji zawarto w  dwóch 
A ktach, z k tórych  jed en  zaw ierał postanowienia dotyczące poczty 
listowej, drugi ■— paczek.

199) 1. c., str. 28 1 i L ’ U nion Postale. Sa fondation et son 
developpem ent, ts .r  82 c.

_>°0) L ’U nion Postale. Jou rnal m ensuel. 19 2 7  r. str. 283-
201) 1. c ., str. 286.
- 02) L ’U nion Postale. Jou rnal m ensuel. 19 27 , str. 322.

203) 1. c., str. 288.
204) 1. c „  str. 288.
• ° 5) 1. c ., str. 289 i 322 .
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A k ty  te nie posiadały jed nak charakteru oficjalnego, dyp lo­
m atycznego i nie zostały podpisane. Podpisano natom iast ra­
port k tóry objaśniał treść i znaczenie tych  postanowień206).

Ponieważ postanowienia konferencji haskiej m iały służyć 
za podstawę dla badań przyszłego kongresu należało je  przed­
tem  w ypróbow ać ze strony praktycznej. W  tym  celu postanowio­
no, że przepisy te w ejdą w  życie dnia i stycznia 1928 r. i obow ią­
zywać będą do czasu uchwalenia now ych przepisów przez przyszły 
kongres.

Kongres w Londynie 1929 r.
M aterjał dla obrad kongresu londyńskiego m iała opracować, 

ja k  w iem y, specjalna kom isja207).
Została ona zwołana dlatego, że w  m iarę rozwoju Zw iązku, 

ogólnego życia gospodarczego, udoskonalania się środków tran s­
portu i t. p. stawiane na kongresach wnioski były  coraz liczniejsze 
i bardziej różnorodne, przez co dyskusja na kongresach przew le­
kała się i gubiła w  szczegółach.

I właśnie powołana kom isja m iała za obowiązek p rzed e­
wszystkiem  wynalezienie sposobu uproszczenia i przyśpieszenia 
obrad kongresu.

T a  kom isja zebrała się w  ciągu roku 1925  w  Cortina d ’A m - 
pezzo i tam  po 15  dniach obrad sporządziła raport, k tóry propo­
nował, aby wnioski przeznaczone na kongres były  zgłaszane do 
biura m iędzynarodow ego przynajm niej na 10  m iesięcy przed 
datą otw arcia K ongresu  i aby na 6 m iesięcy przed tą datą, zbie­
rała się kom isja w  celu przedyskutow ania i opracowania zgło­
szonych wniosków oraz wydania o nich swojej op in ji-08).

Projekt został przyjęty przez w szystkie Z arząd y i istotnie 
16  października 1928  r. zebrała się w  Paryżu  kom isja i na 30  o d ­
bytych posiedzeniach opracowała zgłoszone w  term inie wnioski 
(pszeszło 1700).

Zgłoszone wnioski dotyczyły najróżnorodniejszych zagad­
nień pocztow ych ważnych i drobnych. A b y  w ięc nie tracić  zbyt 
dużo czasu na dyskusję nad szczegółam i, ograniczono czas prze­
m ówień do 3 m inut i pozwolono delegatom  raz ty lko  zabierać 
głos nad jak im ś wnioskiem . Postanowienie to nie dotyczyło na­
turalnie spraw  w ażniejszych.

R ola kom isji ograniczała się ty lko  do w yrażenia opinji co do 
wniosków, niezależnie od je j stanowiska, zainteresow any Z arząd  
m ógł na kongresie wniosek swój w  form ie pierwotnej w ysunąć 
i bronić go.

N iektóre spraw y (jak dotyczące pakiecików tranzytu i t. p.), 
co do których zdania w  łonie kom isji b y ły  bardzo podzielone, 
pozostawiono całkowicie do rozstrzygnięcia kongresowi.

U stalone przez kom isję projekty w niosków zostały przez 
Biuro m iędzynarodow e podzielone wg. działów służby poczto­
wej i w raz z pierw otnem  ich brzm ieniem  zawarte w  oddzielnych 
zeszytach309).

K ongres, k tóry zebrał się w Lon dyn ie , dnia 10  m aja 19 29  r, 
spotkał się z wnioskam i dobrze ju ż przestudjow anem i i opraco- 
wanem i, tak, że większość postanowień K o m isji w  Paryżu , d o ­
tyczących spraw ' m niej ważnych została przyjęta przez K ongres 
bez zm ian. C o  się tyczy zagadnień w ażnych, ja k  tranzyt, poczta 
lotnicza, pakieciki i t. p. to i tu praca kongresu była ułatwiona, 
gd yż m aterjał ten b ył ju ż  w  Paryżu  opracowany.

K on gres londyński w prow adził nowy rodzaj przesyłek li­

aot’) L ’U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent, 
str. 82 d.

207) patrz wyżej.
208) L ’ U nion Postale. Jou rn al m ensuel, str. 1 7 3  i I 74r .  1929,
;00) L ’U nion Postale. Sa fondation et son developpem ent.

str. 82 g i h.

stowych t. zw. pakieciki. W ym iary  pakiecików przyjęto  takie 
ja k  dla próbek t. j .  45 X 20 X 10  cm lub 45 cm  długości i 15  cm 
średnicy, gdy przesyłka m a form ę rulonu.

M aksym alna w aga w ynosić może 1 kg, oplata zaś w ynosi 
15  cts. od 50 g. N ajn iższa opłata— 50 cts. Z a  doręczenie pakie­
cików Z arząd  może pobrać od odbiorcy najw yżej 15  cts. Z a  c le­
nie zaw artości pakieciku pobiera się opłatę 50 cts., jak  wogóle 
za clenie przesyłanych pocztą przedm iotów  w  listach, paczkach 
i t. p. D o  pakiecika dołączyć m ożna fakturę, zaw ierającą n a j­
istotniejsze dane.

Z  innych zm ian konwencji w ym ienić należy rozciągn ięcie  
50% -o w ej zniżki opłaty przyznanej w  poprzedniej konwencji 
pewnym  kategorjom  druków , na w szystkie druki (z w yjątkiem  
m ających charakter papierów  handlowych) w ysyłane bezpośred­
nio od w ydaw ców .

W  zakresie ta ry f zasadę granic utrzym ano, ale dotychczaso­
wą górną granicę zniżono o tyle, że może ona w ynosić ty lko 50%  
ponad opłatę przew idzianą w  konw encji (art. 3 3  § 1). W  ten spo­
sób opłata dla listów  wahać się może m iędzy 37 ,5  cts. i 20 cts; 
dla kartek m iędzy 22,5 cts. i 12  cts; dla druków  (za każde 50 g.) 
m iędzy 7 ,5  cts. i 4 cts.

Cenę kuponu na odpow iedź zniżono odpow iednio do 37,5  
cts. najwyżej210).

Należności tranzytow e za wym ieniane odsyłk i zamknięte 
utrzym ane zostały w  wysokości dawnej, zm ieniono jed nak stawki 
za przesyłki listowe wym ieniane pojedyńczo, uogólniając je  do 
5 cts. bez względu na rodzaj przesyłki5 1 1 ).

W szelkie sum y należne m iędzy Zarządam i, jeżeli nie zosta­
ną w  przepisanych term inach zapłacone, podlegają oprocentowa­
niu w  stosunku 7%  rocznie, licząc od dnia wygaśnięcia w spom ­
nianych term inów 2*2).

N a  K ongresie londyńskim  po raz p ierw szy zaproponowano 
w prow adzenie do konwencji dodatku; chodziło m ianowicie
0 pocztę lotniczą. Postanowienia regulujące tę gałęź służby p o cz­
towej opracowane b yły  p rzez-K onferen cję  w  H adze w  19 2 7  r. 
B y ły  to jed nak tylko pewnego rodzaju zalecenia i dyspozycje, 
które zostały wprowadzone przez kilka ty lko  państw.

Jakkolw iek zdawano sobie spraw ę z tego, że lotnictwo h an­
dlowe je s t  jeszcze w  stadjum  rozwoju, i że spodziewać się należy, 
że uchwalone w  1929 r. przep isy  podlegać będą o w iele w iększym
1 częstszym  zm ianom  niż odpow iednie postanowienia konwencji 
dla poczty listowej, m im o to jed nak  zdecydowano się postanow ie­
nia dotyczące lotniczego przew ozu poczty listowej w łączyć do 
konw encji i je j regulam inu.

Zgodzono się jed nak na to , że w brew  ogólnym  postanow ie­
niom  K onw encji, zm iana tych  postanow ień może b yć  p rzep ro­
wadzana od czasu do czasu przez K onferencję, składającą się 
z przedstawicieli Zarządów  bezpośrednio zainteresowanych. 
(Protokuł końcow y K onw encji art. V II) .

N aogół stw ierdzić można, że przepisy uchwalone w  H adze 
u legły m ałym  tylko zm ianom  przy ich rew izji na K o ngresie ; d o ­
wodzi to, że pom yślane b yły  dobrze i praktycznie co zawdzięczać 
należy w  dużej m ierze tem u, że p rzy ich uchwalaniu brano pod 
uwagę wnioski i opinje reprezentantów  linij lotniczych, którzy 
dobrze obeznani z charakterem  przewozów pow ietrznych m ogli 
udzielać praktycznych wskazówek i w ykazyw ać na złe strony 
projektowanych zarządzeń niecelowych lub zgoła szkodliwych.

(d. c. n.)

2 1°) L ’U nion Postale. Jou rn al m ensuel. 1929, str. 205— 208.
2 1 1 ) K onw encja i porozum ienia Św. Z w . Poczt. Londyn. 

1929 , str. 49, art. 73  § 4-
212) Regulam in K onw encji w  1929 r. art. 72 § 2 i in.
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H IG JE N A  W  SŁUŻBIE  
POCZTOW O-TELEGRAFICZNE J.

D r. m ed. W Ł O D Z IM IE R Z  R Y C H W IC K I . (D alszy ciąg do str. 44, N r . 9 „Przegląd u  Pocztowego” )

D. Nikotyna i palenie tytoniu.

W  uzupełnieniu poprzedniego działu o alkoholu m usim y 
bodaj krótko poruszyć jeszcze kwestję zatrucia nikotyną. Zatrucie 
to, tak ostre jak  i przewlekłe, wynikające z nadużywania tytoniu, 
niewątpliwie obniża odporność naszego organizmu, osłabia go, 
a tem samem zm niejsza jego  odporność względem  wszelkich 

chorób.

Zatruć tytoniem  znam y kilka rodzajów. Pierw szy rodzaj to 
jest t. zw. zatrucie gwałtowne. T e n  rodzaj zatrucia był częsty 
w wieku X V I do X IX , k iedy lekarze stosowali tytoń, jako po­
wszechny środek leczniczy. D zisiaj je  można w idzieć wyjątkowo 
wtedy, gd y mam y do czynienia z zastosowaniem tytoniu w  ce­
lach leczniczych, lub po zażyciu albo wypaleniu znaczniejszej 
ilości tytoniu, zwłaszcza u osób nieprzyzwyczajonych. Zatrucie 
to charakteryzuje się z jednej strony zaburzeniam i przewodu 
pokarm owego, z drugiej —  system u nerw owego. Powstaje uczu­
cie palenia i ściskania w  gardle i przełyku, a po kilkunastu m inu­
tach występują często w ym ioty i biegunka. Brzuch  jest wzdęty
i bolesny, powstają zawroty i bóle głow y, chorzy stają się niespo­
kojni. Charakterystyczny jest blady odcień skóry i zwężenie 
źrenic. Potem  zjawiają się objawy nerw ow e: drżenie, niekiedy 
drgawki i stan ogólnego otępienia. W krótce dołącza się zwolnie­
nie oddechu, osłabienie tętna, a śmierć może nastąpić albo 
zaraz, albo najdalej do 12  —  20 godzin. O pisane są w  literaturze 
wypadki śm ierci po wypaleniu kilku lub kilkunastu fajek u osób 
m łodych, do palenia nieprzyzwyczajonych.

Zatrucie ostre, które w idzim y najczęściej u palaczy początku­
jących, przedstawia podobne objawy, jak  w yżej opisane, lecz 
w  nasileniu znacznie m niejszem . Po lekkiem  zatruciu, które 
stwierdza się po pierwszej fajce, papierosie lub cygarze, odczu­
wa się zimne poty tw arzy i rąk, szum w  uszach, n iekiedy zabu­
rzenia wzroku, zawroty i bóle głow y, m dłości i niezwykłe osła­
bienie; zjawia się bladość tw arzy i w ym ioty. Jeżeli u początku­
jących  palaczy nie zdarzają się dość częste śmiertelne zatrucia, 
to dlatego, że palacze ci tracą szybciej przytom ność, zanim zdo­
łają wciągnąć w  siebie większe ilości dym u tytoniowego. U  czło­
wieka nieprzyzwyczajonego objawy ostrego zatrucia wywołuje 
dawka ok. 5 m iligram ów czystej nikotyny. D la  wyjaśnienia do­
dam y że w  przeciętnem  cygarze znajduje się ok. 100 m iligram ów 
nikotyny. P rzy paleniu przechodzi z dym u tytoniowego do orga­
nizmu —  zależnie od sposobu palenia, od 3 —  6 %  zawartej 
w  tytoniu nikotyny.

Zatrucie przew lekłe, powstaje przy stałem zatruwaniu się 
dym em  tytoniowym , czyli paleniu nałogowem . Jeżeli palacz 
przebył szczęśliwie pierwszą próbę palenia, to następne palenie 
nie przedstawia bezpośrednigeo niebezpieczeństwa dla życia. 
D zieje  się to dzięki t. zw. pozornem u przyzwyczajeniu się do 
tej trucizny, które polega na stopniowem zm niejszaniu się prze­
puszczalności b łony śluzowej system u oddechowego-— w  miarę 
palenia. D oświadczenia na zwierzętach w ykazały że jednak
i w  takich wypadkach nikotyna wprowadzana do ustoju drogą 
np. zastrzyku podskórnego zabija zwierzę przyzwyczajone do 
dym u tytoniowego w  takiej samej dawce, jak  poprzednio.

N iem a w ięc specjalnej odporności ustroju na nikotynę, 
istnieje tylko zmniejszenie przepuszczalności błony śluzowej 
dróg oddechowych na ten jad . Podkreślić przytem  należy, że 
szczególnie wrażliwem i na nikotynę są organizm y m łode, znajdu­
jące się w  okresie wzrostu. Z  tego względu palenie najszkodliw­

sze jest u dzieci, u m łodzieży i wogóle u m łodych osób do 
20 (kobiety) i do 24 (mężczyźni) roku życia.

M im o opisanego powyżej t. zw . przyzwyczajenia, przy pale­
niu nałogowem, zwłaszcza w  w iększych ilościach (powyżej 
10  —  20 gram ów tytoniu dziennie), pew ne ilości nikotyny prze­
nikają do ustroju i w yw ołują trujące działanie w  prawie w szyst­
kich narządach. N ajw ięcej szkodliwe okazuje się tu działanie 
nikotyny na system  krążenia. N ikotyna powoduje zwężenie 
naczyń krwionośnych i tem sam em  podwyższenie ciśnienia krwi. 
Zwężenie tętnicy w ieńcow ej serca powoduje gorsze odżywienie 
mięśnia sercowego. D oprow adza to z czasem  do osłabienia 
mięśnia sercowego, a nawet do zmian zapalnych. W edług nie­
których autorów nikotyna przyśpiesza również i ułatwia powsta­
wanie sklerozy naczyń krwionośnych. W yw ołując skurcze spa- 
styczne tętnicy wieńcowej serca, daje często objawy bardzo 
przykrej i bolesnej choroby t. zw . dusznicy sercow ej. Jeżeli 
mięsień sercowy jest osłabiony i chorobowo zm ieniony, może 
to doprowadzić do nagłej śm ierci sercowej. A  w ięc szczególnie 
szkodliwe jest palenie u ludzi chorych na serce. W  przewodzie 
oddechowym  palenie tytoniu wywołuje nieżyty górnych dróg 
oddechowych, bardzo trudne do wyleczenia, jeżeli przejdą w  stan 
chroniczny. W  przewodzie pokarm owym  nikotyna powoduje 
zmniejszenie wydzielania soku żołądkowego i obniżenie łaknie­
nia. D u ży w pływ  w yw iera nikotyna na narządy płciowe. U  m ęż­
czyzn przyczynić się może przy współudziale innych czynników 
do wystąpienia niem ocy płciowej, u kobiet do zmian zapalnych 
narządów rodnych i częstych poronień (pracownice w  fabrykach 
tytoniu). Bardzo ważne jest działanie nikotyny na narząd 
wzrokowy. W  m edycynie znane są wypadki t. zw . ślepoty niko­
tynowej. Polega ona na zmianach w  siatkówce, które powstają 
pod wpływem  nikotyny. Częściej rozwija s ię . u palaczy ślepota 
częściowa wobec pew nych barw, najpierw zielonej, potem  czer­
wonej, żółtej w reszcie fjoletow ej. Rów nież słuch pod wpływem  
nikotyny ulega przytępieniu. U jem ny w pływ  chronicznego pa­
lenia zaznacza się również \V systemie nerwowym . O dpow iednie 
badania wykazały zmniejszenie precyzji w  pracy m echanicznej, 
polegającej na t. zw. odczynach skoordynowanych. W pływ u 
ujemnego nikotyny na procesy psychiczne badania nie wykazały, 
pamiętać tylko należy o tem , że nikotyna wpływając ujemnie na 
naczynia krwionośne, może z czasem  przyśpieszyć również po­

wstanie sklerozy naczyń mózgowych.

Jak  w idzim y zm iany wywołane w  ustroju przez nikotynę 
są różnorodne i niekiedy bardzo poważne. Szczególnie wspom nia­
ne działanie na układ krążenia i na narządy zm ysłowe jest ważnem 
dla pracowników w  służbie pocztowo-teletechnicznej (osłabie­
nie wzroku, słuchu, serca i zm iany w  naczyniach krwionośnych). 
Zwłaszcza osłabienie serca i naczyń krwionośnych powoduje 
zmniejszoną odporność ustroju również na inne choroby, a 
zwłaszcza choroby zakaźne. N aw iasem  tu jeszcze dodam y, że 
podnoszony przez zwolenników palenia rzekome działanie bakter- 
jobójcze dym u tytoniowego w  jam ie ustnej niema żadnego prak­

tycznego znaczenia.

N ależy w ięc zwalczać nałóg palenia wśród pracowników 
pocztowo-teletechnicznych, zwłaszcza w śród pracowników niż­
szych. Zwalczanie to  powinno polegać z jednej strony na poucza­
niu personelu o skutkach nadm iernego palenia tytoniu i drogą 
odpowiedniej propagandy, z drugiej strony na zalecaniu używ a­
nia środków zm niejszających wchłanianie nikotyny podczas pa­
lenia. D o  środków tych  'n a leży  1) palenie tytoniu odniko-
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tynowanego, 2) wystrzeganie się zbyt szybkiego palenia, gdyż 
w  takim  wypadku więcej nikotyny przechodzi do dym u tytonio­
wego. 3) używanie wszelkiego rodzaju filtrów  przy paleniu (spe­
cjalne gatunki waty, cygarniczki wodne etc), 4) odrzucanie całej 
jed nej trzeciej papierosa, cygara, jako niedopałka, gdyż n iedo­
pałki wykazują największą procentowo zawartość nikotyny. 
Jasne jest, że są to tylko półśrodki, mające niestety nieduże 
znaczenie praktyczne, ale mają one znaczenie niejako propagan­
dowe, przywodząc stałe na m yśl pojęcie szkodliwości palenia. 
Natom iast wszelkie kategoryczne zakazy palenia nie prowadzą 
do celu, gdyż pracownik, który jest nałogowym  palaczem , znaj­
dzie zawsze czas i sposób na zaspokojenie swojego nałogu, nawet 
ze stratą dla sprawności i wydajności w  pracy. N a  zakończenie 
tego działu podajem y plakat propagandowy, który powinien 
znajdować się w  każdym  urzędzie pocztowym .

„O szkodliwości palenia tytoniu”.

1 . N ałóg palenia je st wprawdzie mniej szkodliwy od na­
łogu używania trunków: zwalczany być musi jednak tem 
energiczniej, że w śród m łodzieży jest u nas więcej rozpowszech- 
nion, niż używanie alkoholu. P ierw szych prób palenia m ło­
dzieży dokonywa z chęci naśladowania starszych i pod wpływem  
zachęty innych palących. W  początkach palenia w ystępują: ból. 
zawroty głow y, ślinotok i w ym ioty, następnie jednak organizm 
może przyzwyczaić się do trucizny, jaką jest nikotyna w  tyto­
niu, i w  ten sposób powstaje nałóg.

2. Szkodliw y w pływ  palenia tytoniu na zdrowie fizyczne 
w ystępuje bądź w  krótkim  czasie po zaczęciu palenia, bądź do­
piero po latach. N aówczas często pozbycie się nałogu jest już

ODPOW IEDZIALNOŚĆ  
W YM OBROCIE

Z O F JA  S T A N IE C K A .

Postanowienia o odpowiedzialności zawarte w  now ych um o­
wach (Kair, 19 2 4  r.) nie różnią się zasadniczo od dotychczas obo­
wiązujących przepisów. N ow e jednak przepisy regulują sprawę 
odpowiedzialności bardziej wyczerpująco, aniżeli przepisy dawne. 
Niektóre kwestje sporne, wynikłe z niedom ówień poprzednich 
um ów m iędzynarodowych, zostały przez um ow y K airskie roz­
strzygnięte.

Zagadnienie odpowiedzialności w  konwencji i porozum ie­
niach Kairskich uregulowane jest oddzielnie dla każdego rodzaju 
służby. W praw dzie przez to, że jedne i te same form uły prawne 
postanowień powtarzają się w  poszczególnych porozum ieniach, 
sprawa odpowiedzialności traci nieco na przejrzystości, ale za 
to przy zastosowaniu om awianych przepisów w  poszczególnych 
przypadkach życiow ych nie nastręczają one żadnych w ątpli­

w ości.
C elem  lepszego zorjentowania się w  całokształcie zagadnień 

odpowiedzialności, zawartych we wszystkich um owach obecnie 
obowiązujących, należy zagadnienie te rozpatrzeć w  następującym  

porządku :

1) komu przysługuje prawo do odszkodowania (w ierzy­
ciel);

2) kto ponosi odpowiedzialność (dłużnik);
3 )  zaistnienie odpowiedzialności;
4) wyjątki od zasady odpowiedzialności;
5) zakres odpowiedzialności;

spóźnione, i choroba, wywołana przez używanie tytoniu, postę­
puje dalej.

3. N adm ierne i umiarkowanie palenie są to rzeczy względne; 
co dla jednego jest niewiele, to dla drugiego może być bardzo 
dużo. Zresztą tak samo nierównom iernie działają na różne orga­
nizm y i inne trucizny, jak  alkohol, m orfina.

4. N ajwcześniej występują u palaczy następujące objaw y:
A ) K atar przew lekły nosa i gardzieli, który często prze­

chodzi na krtań i oskrzela i powoduje chrząkanie, su­
chość w  gardle, chrypkę i kaszel z początku przejścio­
w y, a  później skutkiem przewlekłego kataru oskrzeli 
kaszel stały. Przew lekły katar oskrzeli przygotowuje 
podłoże do rozwoju różnych chorób płucnych a na­
wet gruźlicy czyli suchot. Pod wpływem  przewlekłego 
kataru gardzieli mogą powstać cierpienia ucha, prowa­
dzące niekiedy nawet do głuchoty.

B) Bardzo często występują zaburzenia żołądkowe (odbi­
jania, brak apetytu, zte trawienie), a również niepokój
i bicie serca, połączone czasami z omdlewaniem.

5. Chroniczne zatrucie tytoniem  prowadzi do ciężkich 
chorób serca i naczyń krwionośnych oraz chorób nerwowych. 
W ielu  ludzi pali i niektórzy dożywają późnego wieku, ale wielu 
umiera przedwcześnie z powodu powyższych chorób i ich po­
wikłań; w  każdym  bądź razie chroniczne zatrucie tytoniem jest 
zawsze szkodliwe i tem  szkodliwsze, im wcześniej tytoń zaczął 
działać na niedojrzały, rosnący i rozwijający się organizm.

6. N ie  należy zaczynać palić, a kto zaczął, niech się od­
zwyczai, dopóki tytoń nie wywoła w  organiźmie jego  takich 
zmian, które nie dadzą się już naprawić.

(d. c. n.)

W  MIĘDZYNARODO- 
POCZTOWYM.

6) stosunek praw ny pom iędzy zarządem  obowiązanym  do 
w ypłaty odszkodowania a zarządem  ponoszącym  odpo­
wiedzialność.

1 . Prawo do odszkodowania w  obrocie m iędzynarodowym  
przysługuje zasadniczo, analogicznie jak  w  obrocie w ewnętrz­
nym , nadaw cy przesyłki pocztowej. Zgodnie z postanowieniami 
umów kairskich przy przesyłkach poleconych, przesyłkach za 
pobraniem , listach (pudełkach) wartościowych, przekazach i zle­
ceniach, tylko nadawca ma prawo żądać odszkodowania od Z a ­
rządu pocztowego (w Polsce: od państwowego przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, T e le g ra f i T e le fon ” ). W yjątek stanowią paczki, 
co do których i adresat może rościć prawo do odszkodowania, 
jeżeli paczkę ograbioną lub uszkodzoną przyjął z zastrzeżeniem 
żądania odszkodowania, albo jeżeli udowodni, że nadawca zrzekł 
się sw ych praw na jego  (adresata) korzyść.

Prawo do odszkodowania w  świetle poprzednich um ów m ię­
dzynarodow ych przedstawiało się inaczej. N p . um owa rzym ska 
(19 0 6  r.) p rzy przesyłkach poleconych i listach (pudełkach) 
wartościowych nadaje to prawo „nad aw cy lub na jego  żądanie 
adresatowi” , a przy paczkach —  „nad aw cy a w  jego  braku lub 
na jego żądanie adresatowi” . U m ow a M adrycka ( 19 2 0  r.) przy 
przesyłkach poleconych —  „n ad aw cy”  tylko, zaś p rzy listach 
(pudelkach) wartościowych i paczkach —  „n ad aw cy lub w  jego  
m iejsce adresatowi” . K ongres Sztokholmski ( 19 2 4  r.) przy li­
stach (pudełkach) w artościowych i paczkach postanowił, że adre­
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sat posiadał prawo do odszkodowania w  miejsce nadawcy, jeżeli 
nadaw cy nie można było znaleść.

M iędzynarodowe prawo pocztowe nie wspom ina wprawdzie
o cesji, t. j .  o odstąpieniu przez nadawcę swego prawa do od­
szkodowania adresatowi. Jednakże cesja taka jest dopuszczalna. 
Ponieważ w  stosunkach m iędzynarodowych cesja ogólnie jest 
dopuszczalna, w ięc nie zachodziła potrzeba wyraźnego je j za­
znaczania w  umowach pocztowych. O czyw iście, nadawca może 
swoje prawo do odszkodowania przelać na adresata tylko w  tym  
wypadku, jeżeli nie stoją temu na przeszkodzie ustawy kraju 
nadania. C esja jest umową —  nadawca oświadcza bezpośrednio 
lub za pośrednictwem  poczty, że chce aby odszkodowanie w y ­
płacono adresatowi. A dresat żądając odszkodowania, wyraża przez 

to swoją zgodę.
Z  prawem  cesji wiąże się wysokość odszkodowania za prze­

syłki polecone. K ongres m adrycki (1920 r.) postanowił, że równo­
wartość odszkodowania za taką przesyłkę stanowi 50 fr. złotych. 
K ażdy jednak kraj mógł ustalać dowolnie kwotę odszkodowania 
w  swojej walucie, biorąc jako granicę najwyższą rzeczywistą w ar­
tość złota, jako zaś najniższą —  kwotę wynikającą z równowar­
tości franka dla opłat listowych. Ponieważ zgodnie z postano­
wieniem  kongresu rzym skiego nadawca mógł żądać, aby odszko­
dowanie wypłacono adresatowi, to ten ostatni m ógł uzyskiwać 
niesłuszne wzbogacenie się. A b y  takim  wypadkom  zapobiec. 
Kongres m adrycki jednocześnie ustalił, że tylko nadawca miał 
prawo do odszkodowania, cesja zaś daje prawo tylko do takiego 
odszkodowania, jakie przysługuje nadawcy.

Ja k  słuszną była uchwała m adrycka w  sensie tego ostatniego 
ograniczenia, zilustruje nam następujący przykład: 50 fr. zł. =  
9,75 doi., co w edług kursu złota wynosiło o 86 zł., a według rów­
nowartości dla opłat listowych 60 zł. Jeżeli w ięc nadawca listu 
z Polski do A m eryki m ógłby żądać, aby odszkodowanie w ypła­
cono adresatowi w edług przepisów amerykańskich, t. j. 9,75 doi., 
to otrzym ałby za pośrednictwem  adresata zł. 86, zam iast jak  mu 
przysługuje zł. 60.

Prawo do żądania zwrotu uiszczonych opłat i należności 
przysługuje tylko nadawcy.

2. W obec nadawcy odpowiedzialny jest zawsze Zarząd kra­
ju , któremu podlega urząd nadawcy przesyłki. Zarząd ten ma 
zastrzeżone prawo zwrotnego poszukiwania (regres) do Zarządu, 
na którego terytorjum , lub w  którego służbie przesyłka zaginęła, 
została ograbiona lub uszkodzona. A ż  do chwili dostarczenia 
dowodów przeciwnych, odpowiedzialność ciąży na zarządzie 
który przyjąw szy przesyłkę bez zastrzeżeń i otrzym awszy w szel­
kie przewidziane przepisami dane dla przeprowadzenia docho­
dzeń, nie może udowodnić ani wydania przesyłki adresatowi, 
ani też w  danym  razie, przepisowego przekazania je j Zarządow i 
następnemu.

Jeżeli przesyłka za pobraniem  została wydana odbiorcy bez 
zainkasowania kwoty pobrania, albo, jeżeli od odbiorcy zainka- 
sowano kwotę niższą od podanej kw oty pobrania, Zarząd kraju 
przeznaczenia ponosi odpowiedzialność, jeżeli nie będzie w  sta­
nie udowodnić, że omyłka nastąpiła wskutek nieprzestrzegania 
jakiegokolwiek przepisu regulaminowego przez zarząd w ysyła­
jący.

Obowiązek wypłacenia odszkodowania ciąży na zarządzie, 
któremu podlega urząd nadawczy przesyłki, a w ięc na zarzą­
dzie z którym  nadawca zawarł umowę o przewóz; zarząd ten 
ma prawo zwrotnego poszukiwania (regresu) do zarządu odpo­
wiedzialnego.

O bowiązek wypłacenia odszkodowania ciąży na zarządzie 
kraju przeznaczenia tylko w  razie zaprzeczenia prawidłowej w y ­
płaty przekazu i, jeżeli służba pocztowa ponosi odpowiedzialność, 
a gotówkę należy wypłacić adresatowi, oraz przy paczkach, jeżeli 
adresat paczkę ograbioną lub uszkodzoną przyjął z zastrzeżeniem.

3. O dpowiedzialność istnieje w  obrocie m iędzynarodowym  
tylko o tyle, o ile została wyraźnie przewidziana w  poszczegól­
nych um owach, a w ięc przy przesyłkach poleconych i wartościo­
wych, paczkach, przekazach, pobraniach i zleceniach. Z a  prze­
syłki polecone (także lotnicze) odpowiada się tylko w  razie ich 
zaginięcia; całkowite zniszczenie przesyłki poleconej jest równo­
znaczne z zaginięciem. Z a  przesyłki wartościowe (listy i pudełka)
i paczki odpowiada się w  razie zaginięcia, ograbienia lub uszko­
dzenia ich zawartości. Z a  opóźnienia m iędzynarodowe prawo 
pocztowe nie przyjm uje odpowiedzialności. Jeżeli jednak z po­
wodu opóźnienia zawartość paczki uległa zepsuciu, zachodzi 
uszkodzenie za które się odpowiada. Z a  kwoty wpłacone na prze­
kazy pocztowe zarząd pocztowy odpowiada wobec nadaw cy aż 
do chwili prawidłowej w ypłaty przekazów. P rzy przesyłkach 
za pobraniem  odpowiada się jak  za tego samego rodzaju prze­
syłki bez pobrania; ponadto istnieje odpowiedzialność w  razie 
niezainkasowania kwoty pobrania, lub zainkasowania kw oty niż­
szej od podanej kwoty pobrania.

T u  nawiasem dodać trzeba, że zgodnie z postanowieniami 
kongresu rzym skiego (1906 r.) przy pobraniach zarządy odpo­
wiadały tylko pom iędzy sobą w  razie niezainkasowania kwoty 
pobrania, lub zainkasowania kwoty niższej; brak było natomiast 
odpowiedzialności wobec nadawcy, chociaż w  praktyce w ypła­
cano nadaw cy odszkodowania.

W  razie zaginięcia listu zleceniowego odpowiada się jak  przy 
przesyłkach poleconych. Przy zleceniach odpowiada się jak  przy 
pobraniach, również w  razie niezainkasowania kwoty zleceniowej, 
lub zainkasowania kwoty niższej; istnieje także odpowiedzialność 
wrazie zaginięcia dokum entów po otwarciu listu zleceniowego, 
jednakże przed okazaniem  ich dłużnikowi.

4. M iędzynarodowe prawo pocztowe zna cały szereg w y ­
jątków od zasady odpowiedzialności. Zarządy pocztowe zwolnio­
ne są od wszelkiej odpowiedzialności za straty wynikłe z winy 
lub niedbalstwa nadaw cy, albo też z powodu właściwości prze­
syłki, oraz w  wypadkach siły wyższej.

Pojęcie siły wyższej nie ustalono w  przepisach m iędzynaro­
dowych. Ponieważ jednakże roszczenie o odszkodowanie wnosi 
się do Zarządu kraju nadania miarodajnem będzie ustawodastwo 
kraju nadania. N iektóre kraje przyjęły na siebie ryzyko w ynika­
jące z wypadków siły w yższej (Finlandja, Islandja, N orw egja, 
Szwecja). K raje, skłonne do ponoszenia ryzyka m ogącego w y ­
niknąć w  wypadkach siły wyższej, mogą pobierać specjalną opłatę. 
Polska nie odpowiada za wypadki siły wyższej.

Zarząd odpowiedzialny za zaginięcie, ograbienie lub uszko­
dzenie rozstrzyga według swego ustawodawstwa wewnętrznego, 
czy zaginięcie, ograbienie lub uszkodzenie zostały spowodowa­
ne okolicznościami stanowiącem i wypadek siły wyższej. N adawca 
ma w  takich wypadkach prawo do odszkodowania, jeżeli prócz 
zarządu odpowiedzialnego, również zarząd kraju nadania przyjął 
na siebie ryzyko wynikające w  wypadkach siły wyższej.

N aogół defin ju je się siłę wyższą jako „siłę , której nie można 
przeciwdziałać” , bądź też jako „w szelkie zdarzenie, którego nie 
można ani przewidzieć, ani uprzedzić, ani przezw yciężyć” .

N ie  odpowiada się również za przesyłki, których zawartość 
podpada pod którykolwiek z zakazów, przew idzianych w  um o­
wach, oraz za listy (pudełka) wartościowe i paczki, których w ar­
tość w  celach oszukańczych została podana w  kwocie wyższej 
aniżeli wartość rzeczywista.

Zarządy są zwolnione od odpowiedzialności, jeżeli nie mogą 
udzielić wyjaśnień, co do przesyłek (wypłaty przekazów) w sku­
tek zniszczenia dokumentów służbowych, spowodowanego w y ­
padkam i siły wyższej, a dowód ich odpowiedzialności nie został 
w  inny sposób przeprowadzony.

N a  kongresie w  Rzym ie (1906 r.) była sporną kwestja, 
który zarząd ponosi odpowiedzialność w razie zaginięcia doku­
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mentów służbowych, spowodowanego wypadkam i siły wyższej.
I dopiero kongres m adrycki (19 20  r.) rozstrzygnął, że w  takich 
wypadkach nadawca nie posiada prawa do odszkodowania.

Z arząd y pocztowe nie ponoszą odpowiedzialności za listy 
(pudełka) wartościowe przewożone drogą m orską, jeżeli zawia­
dom iły, że nie odpowiadają za takie przesyłki, przewożone na 
okrętach, którem i się posługują; w  tych wypadkach obowiązuje 
(istnieje) odpowiedzialność przewidziana dla przesyłek poleco­
nych.

Zarządy pocztowe przestają ponosić odpowiedzialność za 
przesyłki polecone, listy (pudełka) wartościowe i paczki, któ­
rych  doręczenie (wydanie) odbyło się stosownie do ich przepi­
sów wewnętrznych dla przesyłek tegosam ego rodzaju. Jednakże 
przy listach (pudełkach) wartościowych i paczkach odpow ie­
dzialność nie ustaje, jeżeli adersat, lub w  razie zwrotu, nadawca 
zgłosi zastrzeżenia przy odbiorze przesyłki ograbionej lub uszko­
dzonej.

Jednakow oż przy listach (pudelkach) wartościowych odpo­
wiedzialność nie ustaje również, jeżeli m im o praw idłowego d o ­
ręczenia, adresat lub, w  razie zwrotu, nadaw ca ośw iadczy nie­
zwłocznie zarządowi, który w ydał mu przesyłkę, że stw ierdził 
szkodę, jak  również dow iedzie, w  sposób zadawalający temu za­
rządowi, że ograbienie lub uszkodzenie nastąpiło przed dorę­
czeniem  przesyłki.

T o  postanowienie w prow adził kongres w  M adrycie.
Z arządy pocztowe nie ponoszą żadnej odpowiedzialności za 

przesyłki polecone, listy (pudełka) w artościowe i paczki, zajęte 
przez władze celne wskutek fałszyw ego zadeklarowania ich za­
wartości.

W reszcie odpowiedzialność ustaje skutkiem przedawnienia, 
t. j .  upływ u czasu, jeżeli nadawca nie wniósł reklam acji w  term i­
nie jednego roku, licząc od dnia następnego po nadaniu prze­
syłki lub wpłacie kw oty przekazowej.

5. Z a  zaginięcie przesyłek poleconych odszkodowanie w y ­
nosi 50 fr . złotych za każdą przesyłkę; za taką przesyłkę nadaną 
w  Polsce wypłaca się 80 zł.

P rzy listach (pudełkach) wartościowych i paczkach wypłaca 
się odszkodowanie odpowiadające stracie w  rzeczyw istości po­
niesionej wskutek zaginięcia, ograbienia lub uszkodzenia za­
wartości przesyłki. Odszkodowanie za listy (pudełka) wartościo­
we i paczki z podaną wartością nie może jednak w  żadnym  razie 
przekraczać kwoty podanej wartości we frankach złotych. Przed 
K ongresem  Kairskim  odszkodowanie to nie mogło przekraczać 
kwoty podanej wartości w  walucie kraju nadania.

O dszkodowanie za paczki zwykłe nie może przekraczać: 10 , 

2 5 , 40, 55  lub 70 franków złotych za paczkę do wagi 1 ,  5 , 10 , 

15  lub 20 kilogram ów. O dszkodowanie oblicza się po cenie 
rynkowej, przeliczonej na franki złote, za przedm ioty wartościo­
we lub tow ary tego sam ego gatunku i jakości w  m iejscu i czasie, 
w  którym  przedm ioty lub towar przyjęto do przesłania. W  braku 
cen  rynkow ych, odszkodowanie oblicza się podług zw ykłej war­
tości przedm iotu lub towaru, ocenionego w edług tych  samych 
zasad. N ie  uwzględnia się pośrednich szkód lub nieosiągniętych 
korzyści.

N adaw ca paczki je st odpowiedzialny, w  granicach wyżej 
podanych,- za wszelkie szkody, spowodowane przez jego paczkę 
w  odniesieniu do każdej innej uszkodzonej paczki, jeżeli powód 
tego uszkodzenia zostanie należycie ustalony, a niema się do czy­
nienia z winą lub zaniedbaniem  organów przewozowych. W yto ­
czenie roszczeń przeciwko nadaw cy należy do Zarządu kraju 
nadania.

Z a  kwoty wpłacone na przekazy pocztowe odpowiada się 
w  okresie przedawnienia, ustalonym  przez ustawodawstwo kraju 
nadania aż do chwili prawidłowej w ypłaty przekazów; to samo

ma zastosowanie do kwot zainkasowanych tytułem  pobrania lub 
zlecenia. Po upływie terminu rocznego, przew idzianego do w no­
szenia reklam acyj, zarządy przestają ponosić odpowiedzialność 
za m ylną wypłatę przekazów.

Z a  przesyłki obciążone pobraniem  płaci się odszkodowanie 
według przepisów obowiązujących dla przesyłek poleconych, 
listów (pudełek) z podaną wartością lub paczek. Jeżeli przesyłka 
za pobraniem  została wydana odbiorcy bez zainkasowania kwoty 
pobrania, albo, jeżeli od odbiorcy zainkasowano kwotę niższą 
od podanej kwoty pobrania, lub też, jeżeli dokonano oszukańcze­
go zainkasowania, nadawca ma prawo do odszkodowania, jeżeli 
niezainkasowanie nie wynikło z jego własnej w iny lub zaniedba­
nia. O dszkodowanie nie może w  żadnym  wypadku przekraczać 
kwoty pobrania.

Również przy zleceniach zarządy pocztowe odpowiadają w 
razie niezainkasowania kwoty zleceniowej, lub zainkasowania 
kwoty niższej. T en  rodzaj odpowiedzialności został poraź pierw ­
szy wprow adzony na Kongresie m adryckim .

W  razie zaginięcia dokumentów zleceniowych po otwar­
ciu listu zleceniowego bądź w  urzędzie, który ma zainkasować 
gotówkę, bądź też w  urzędzie, który ma uskutecznić zw rot do­
kumentów nadawcy, jednakże przed okazaniem dokumentów 
dłużnikowi, należy wynagrodzić nadaw cy tylko istotną stratę, 
przyczem  wysokość odszkodowania nie może przekraczać kwoty 
odszkodowania, przewidzianej za zaginioną przesyłkę poleconą. 
Z a zaginiony list zleceniowy, lub za list polecony, w  którym  do- 
syła się lub zwraca dokument wierzytelnościowy, odpowiada się 
jak  za przesyłkę poleconą.

Prócz przepisowego odszkodowania nadawca listu (pudełka) 
wartościowego lub paczki posiada prawo do zwrotu kosztów 
przesyłki.

Jeżeli zaginięcie, zniszczenie lub ograbienie zawartości 
paczki zostało spowodowane wypadkam i siły w yższej i nie w y ­
płaca się odszkodowania, to nadawca ma prawo do zwrotu części 
opłat za niewykonany przewóz lub niewykonane czynności spe­
cjalne.

Ponadto zwraca się zawsze opłatę reklam acyjną, jeżeli w n ie­
sienie reklam acji nastąpiło z w iny służby pocztowej.

O płata asekuracyjna przypada zawsze i we wszystkich w y ­
padkach zarządom  pocztowym .

6. W  wypadkach odszkodowań w  m iędzynarodowym  obro­
cie pocztowym  zainteresowane są zazwyczaj dwa zarządy pocz­
tow e: zarząd obowiązany do wypłacenia odszkodowania i zarząd 
ponoszący odpowiedzialność.

O bowiązek wypłacenia odszkodowania ciąży zasadniczo na 
zarządzie, któremu podlega urząd nadawczy przesyłki; przy 
przekazach pocztowych w  pew nych wypadkach odszkodowanie 
wypłaca zarząd kraju przeznaczenia, podczas gd y odpow iedzial­
ność za szkodę ponosi Zarząd, na którego terytorjum  lub w  któ­
rego służbie powstała szkoda. Jeżeli nie można ustalić na jakiem  
terytorjum  lub w  jakiej służbie powstała szkoda, zainteresowane 
zarządy pokrywają szkodę w  równych częściach.

P rzy przesyłkach poleconych, listach (pudełkach) w artościo­
w ych i paczkach należności celne i wszelkie inne należności, któ­
rych um orzenia nie można było uzyskać, obciążają zarządy o d ­
powiedzialne za zaginięcie, ograbienie lub uszkodzenie.

Zarządowi wypłacającem u odszkodowanie przysługuje pra­
wo zwrotnego poszukiwania (regres) do zarządu ponoszącego 
odpowiedzialność. Z arząd  ten obowiązany jest zwrócić zarządowi 
kraju nadania w  term inie trzym iesięcznym , licząc od dnia w y ­
słania zawiadomienia o uskutecznionej w ypłacie, kwotę odszko­
dowania rzeczyw iście wypłaconą wraz z możliwemi procentam i.

Jeżeli odszkodowanie m a ponieść kilka zarządów, należne 
odszkodowanie winno być w  całości wpłacone zarządowi kraju
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nadania, w  powyższym  term inie, przez zarząd pierw szy, który, 
otrzym aw szy w  porządku reklamowaną przesyłkę, nie może 
ustalić dalszego prawidłowego je j przekazania innemu zarządowi. 
D o  tego zarządu należy uzyskać od innych (pozostałych) współ­
odpowiedzialnych zarządów —  udziałów każdego z nich w  od­
szkodowaniu dla uprawnionego.

Z w rot odszkodowania ma być dokonany bez kosztów dla 
zarządu, któremu się należy zwrot, przekazem  pocztowym , 
czekiem  lub wekslem  płatnym  na okaziciela w  stolicy lub w jak im ­
kolwiek ośrodku handlowym  kraju wierzyciela, albo gotówką 
w  obiegowej walucie kraju —  wierzyciela. Po upływ ie trzech 
m iesięcy kwota należna zarządowi kraju nadania podlega opro­
centowaniu po 5%  rocznie, licząc od dnia upływ u wskazanego 
term inu. Przed K airem  procent w ynosił 7 % , zgodnie z uchwałą 
w  M adrycie.

Ponadto zarząd, którego odpowiedzialność została należy­
cie ustalona, a który odm ówił początkowo w ypłaty odszkodowa­
nia, obowiązany jest ponieść wszelkie koszta dodatkowe, powstałe 
wskutek nieusprawiedliwionego przewlekania wypłaty.

Zarząd kraju nadania może żądać od zarządu, ponoszącego 
odpowiedzialność, zwrotu odszkodowania tylko przed upływem  
dwóch lat, licząc od daty zawiadomienia o zaginięciu, ograbie­
niu, lub uszkodzeniu, albo też po dniu wygaśnięcia term inu po­
zostawionego zarządom  do załatwienia sprawy. O  term inach 
tych będzie mowa później.

Term in  taki jest konieczny w  tym  celu, ażeby zarządy nie 
pozostawały zadługo w  niepewności w  sprawach odszkodowania.

D la uproszczenia m ogą poszczególne zarządy porozum ieć 
się m iędzy sobą co do perjodycznego wyrównywania odszkodo­
wań, wypłaconych nadawcom i uznanych przez nie za należycie 
uzasadnione.

Z  uwagi na trudności ustalenia w  niektórych wypadkach 
zarządu odpowiedzialnego, m iędzynarodowe prawo pocztowe 
przyjęło, prócz bardzo ważnego domniemania prawnego, szereg 
przepisów dow odow ych. Jak  ju ż wyżej w  p. 2 wspomniałam , 
aż do chwili dostarczenia dowodów przeciwnych, odpow iedzial­
ność ciąży na zarządzie, który przyjąw szy przesyłkę bez zastrze­
żeń i otrzym awszy wszelkie przewidziane przepisam i dane dla 
przeprowadzenia dochodzeń, nie może udowodnić ani wydania 
przesyłki adresatowi, ani też, w  danym  razie, przepisowego prze­
kazania je j zarządowi następnemu.

Zarząd pośredniczący lub zarząd kraju przeznaczenia, aż 
do chwili dostarczenia dowodów przeciwnych, zwolniony jest 
od wszelkiej odpowiedzialności za przesyłki polecone, listy (pu­
dełka) wartościowe i p aczk i:

a) jeżeli zastosował się do postanowień regulam inowych, 
obowiązujących przy sprawdzaniu odsyłek i

b) jeżeli może udowodnić, że otrzym ał reklamację dopiero 
po zniszczeniu dokumentów służbowych dotyczących 
poszukiwanej przesyłki, a czas przechowywania doku­
mentów, wynoszący najm niej dw a lata, ju ż  upłynął; 
zastrzeżenie to nie narusza w  niczem  praw osoby rekla­
mującej.

Jeżeli przy listach (pudełkach) wartościowych i paczkach 
szkoda została stwierdzona w  kraju przeznaczenia, zarząd ten po­
nosi odpowiedzialność, jeżeli nie zdoła udowodnić, że ani opa­
kowanie, ani zamknięcie przesyłki nie doznały w idocznych 
uszkodzeń oraz, że waga nie różni się od wagi stwierdzonej 
w  chwili nadania.

Przy przekazach pocztowych zarząd kraju przeznaczenia 
przestaje ponosić odpowiedzialność, jeżeli udowodni, że wypłaty 
dokonał w edług swych przepisów wewnętrznych.

Om yłka, popełniona przy przesyłaniu przekazu telegraficz­
nie wewnątrz kraju nadania lub przeznaczenia, pociąga za sobą 
odpowiedzialność zarządu pocztowego, który popełnił omyłkę. 
Jeżeli omyłkę popełniono w  służbie telegraficznej kraju pośred­
niczącego, lub jeżeli nie można ustalić m iejsca, gdzie omyłka 
została popełniona, zarząd kraju nadania i zarząd wypłacający 
pokrywają szkodę w  równych częściach. T o  samo dotyczy w y ­
padku przesłania m ylnie wystawionych przekazów telegraficz­
nych, lub w ypłaty m ylnie wystawionych przekazów zwykłych, 
lub też jeżeli popełniono oszustwo z przekazami telegraficznem i 
w  kraju pośredniczącym  i nie można powetować strat poniesio­
nych z tego tytułu.

Jeże li przesyłka za pobraniem  została wydana odbiorcy bez 
zainkasowania kw oty pobrania, albo jeżeli od odbiorcy zainka- 
sowano kwotę niższą od podanej kw oty pobrania, zarząd kraju 
przeznaczenia ponosi odpowiedzialność, jeżeli nie będzie w  sta­
nie udowodnić, że om yłka nastąpiła wskutek nieprzestrzegania 
jakiegokolw iek przepisu regulam inowego przez zarząd w ysyłają­
cy, a jeżeli chodzi o paczki, że na paczce i na adresie pom ocniczym  
w chwili przekazania ich jego służbie, nie było znamion, prze­
widzianych regulaminem , dotyczącym  paczek za pobraniem . J e ­
żeli kwotę, ciążącą na przesyłce zaginionej w  służbie pocztowej, 
zainkasowano w  sposób oszukańczy, odpowiedzialność ustala 
się w edług zasad, om awiających zaginięcie przesyłki. Jednakże 
odpowiedzialność zarządów pośredniczących, nieuczestniczących 
w wym ianie przesyłek za pobraniem , ograniczona je st tylko do 
odpowiedzialności za przesyłki bez pobrania; inne zarządy po­
krywają w  równych częściach niepokrytą część odszkodowania.

W ypłatę odszkodowania należy uskutecznić w  term inie jak 
najkrótszym , najpóźniej jednak w  term inie sześciu m iesięcy 
(w obrocie z krajam i odległem i —  dziewięciu m iesięcy) przy 
przesyłkach poleconych, listach (pudełkach) wartościowych, prze­
kazach, pobraniach i zleceniach, w  ciągu jednego roku —  przy 
paczkach pocztowych; term in liczy się od dnia następnego po 
wniesieniu reklamacji.

D o kongresu kairskiego term iny były  inne. K ongres w  R z y ­
mie ustanowił dla wszystkich przesyłek, oprócz pobrań i zle­
ceń, dla których wogóle nie było term inu —  trem in jednoroczny; 
kongres m adrycki —  dla przesyłek listowych poleconych 6 (9) 
m iesięcy, dla w szystkich innych —  1 rok.

W ypłatę odszkodowania można w  drodze wyjątku, odro­
czyć poza termin przepisowy, jeżeli nie wyjaśniono jeszcze, czy 
zaginięcia, ograbienia lub uszkodzenia przesyłki nie należy p rzy­
pisać wypadkow i siły  wyższej, a p rzy przekazach, jeżeli, mimo 
wszelkich starań ze strony zarządów w  celu zbadania sprawy, 
term in przepisowy okazał się niedostateczny dla ustalenia o d ­
powiedzialności.

Jeże li zarząd odpowiedzialny, powiadom iony w  sposób 
właściwy, nie załatwi sprawy w  ciągu trzech m iesięcy, a przy 
paczkach w  ciągu sześciu m iesięcy (w stosunkach z krajam i o d ­
ległemi w  ciągu sześciu, a przy paczkach —  dziewięciu miesięcy), 
zarząd obowiązany do w ypłaty odszkodowania może je  w ypła­
cić na rachunek zarządu odpowiedzialnego.

I te term iny do K airu  były  inne. Postanowienia rzym skie 
wprow adzały term in jednoroczny dla wszystkich rodzajów służ­
by pocztowej; m adryckie zaś —  sześć m iesięcy a dla krajów za­
m orskich —  9.

Zarząd, który dokonał w ypłaty odszkodowania, wstępuje 
do wysokości kwoty tego odszkodowania w  prawa osoby, która 
otrzym ała odszkodowanie, na wypadek m ożliwego zwrotnego 
poszukiwania (regres), bądź to przeciwko adresatowi, bądź też 
przeciwko nadaw cy lub osobom trzecim. W  razie późniejszego 
odnalezienia przesyłki poleconej, listu (pudełka) wartościowego, 
lub paczki, uważanej za zaginioną, zawiadam ia się osobę, której
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wypłacono odszkodowanie, że za zwrotem  odszkodowania, może 
otrzym ać przesyłkę.

W yczerpaw szy na tem  całokształt zagadnienia odpow ie­
dzialności w  m iędzynarodowym  obrocie pocztowym , muszę 
stwierdzić, że te niedociągnięcia i niejasności, jakie do niedawna

cechowały m iędzynarodowe ustawodawstwo pocztowe w  zakre­
sie omawianego zagadnienia, ostatni K ongres w  K airze  uzupełnił
i wyrów nał, ułatwiając tem  odpowiedzialną i ciężką pracę urzę­
dów pocztowych.

Je st  to jedna z wielu zasług tego Kongresu.

PRZEG LĄD PR A SY .
Nr. 2 „L’Union Postale” zaw iera orzeczenie sądu polu­

bownego wydane w  sprawie odpowiedzialności materjalnej za 
m ylne doręczenie listu wartościowego N r. 307 z Paryża do 
W iednia, 2 7 .II  19 32 . Służba pocztowa austrjacka doręczyła list 
Knollow i, O perngasse zam iast H irschow i Argentinierstrasse. 
Zarząd austrjacki odm ów ił poniesienia kosztów odszkodowania 
za list, m otywując swoje stanowisko tem , że list b ył w  trakcie 
m anipulacyj pocztowych oglądany przez wielu funkcjonarjuszów, 
którzy m usieliby zwrócić uwagę na niezgodność adresu prze­
syłki z dokum entam i pocztowem i. Zarząd francuski uzasadniał 
swe stanowisko faktem  wpisu listu w  karcie wartościowej na 
nazwisko właściwego adresata H irscha. T e n  argum ent zadecy­
dował też o wyniku rozstrzygnięcia wydanego przez sąd polu­
bow ny, w  składzie zarządu N orw egji ze strony Fran cji i zarządu 
W ęgier ze strony A ustrji. Sąd polubow ny uznał odpowiedzialność 
zarządu austrjackiego, opierając się na przepisie art. 20, § 1 
Porozum ienia o listach i pudełkach z podaną wartością, gdyż za­
rząd austrjacki, otrzym aw szy przesyłkę w  należytym  stanie, nie 
m ógł się wykazać praw idłowem  doręczeniem  je j.

N astępny artykuł om awia połączenie pocztowe Indyj] B ry ­
tyjskich z zagranicą, podkreślając szczególnie ważne znaczenie 
kom unikacyjne i gospodarcze Bom baju.

W  nekrologu zawiadom ienie o śm ierci Em ila M aggiar b. 
szefa działu służby pocztowej zagranicznej Egiptu, który zm arły 
reprezentował na kongresach pocztowych w  M adrycie, Stokhol- 
m ie i ostatnio w  K airze .

Nr. 3 ,,Die Verkehrsnachrichten” zwraca m iędzy innemi 
uwagę nadawcom  paczek na potrzebę wkładania do paczek d u ­
plikatów adresów, a jeżeli rzecz idzie o przedm ioty przesyłane 
w  jed nym  kawałku, pożądane je st um ocowywanie również dru­
giego adresu.

Zapałki m ogą być przesyłane w  N iem czech w  przesyłkach 
pocztowych, pod warunkiem  dobrego opakowania.

„United States Official Postał Guide” z grudnia 1934  r. 
wym ienia zm iany wprowadzone do konwencji i um ów poczto­
w ych przez kongres pocztowy w  Kairze oraz wezwanie pracowni­
ków do zaznajom ienia się z tem i zmianami. N a  wstępie jest za­
m ieszczona obszerna lista sfałszowanych przekazów pocztowych.

Nr. 1 „Archiv fur Post und Telegraphie” zajm uje się 
zagadnieniem  budownictwa pocztowego, kształtującego się w  róż­
nych epokach czasu i krajach, zależnie od panujących prądów 
kultury i rodzajów stylu architektonicznego. Zd jęcia fotogra­
ficzne charakterystycznych gm achów pocztowych w  różnych 
m iejscow ościach świata stanowią uzupełnienie treści artykułu.

Nr. 70 „Boletim Oficial dos Correios, Telegrafos e Te- 
Iefones” (Lizbona) zawiera obszerną listę dotyczącą ruchu 
służbowego (przyjęcia do służby, zwolnienia, zawieszenia, urlopy, 
kary). C iekawe w  stosunku do naszych przepisów są zawieszenia 
w  służbie na krótkie, określone term iny jak  np. 5, 8, 10 , 15  dni, 
za drobne przew inienia w  służbie.

Nr. 5 „Die Verkehrsnachrichten” inform uje o sposobie 
wyrażania dyspozycyj nadawców , na w ypadek niedoręczalności 
nadawanych przez nich przesyłek pocztowych, a zwłaszcza 
paczek.

Z eszyt zawiera również listę połączeń morskich i lotniczych 
na styczeń.

Nr. 1 „Post-Zeitschrift” przedstawia znaczenie kom uni­
kacyjne Chiasso w  przeszłości i obecnie.

N astępny artykuł om awia sprawę pożytecznego zużytkowa­
nia czasu wolnego od zajęć służbowych, na kursach dokształca­
jących , zajęciach kulturalno-oświatowych, rozrywkach sporto­
w ych i t. p.

Przedm iotem  następnego artykułu jest opróżnianie worków 
pocztowych przy pom ocy urządzeń m echanicznych.

Nr. „Deutsche Verkehrs-Zeitung” z okazji wejścia w 
życie K onw encji pocztowej i porozum ień zawartych w  Kairze

zawiera uw agi i wskazówki dla służby pocztowej niemieckiej, 
do której się apeluje by przedewszystkiem  zwracała uwagę na 
ofrankowanie całkowite przesyłek pocztowych z N iem iec, gdyż 
każdy brakujący fenig porta jest straconym  na zawsze dla poczty 
niem. dochodem. Przesyłki lotnicze m ogą być przewożone już 
za opłatą 1/4  opłaty lotniczej.

Z arządy ponoszą odpowiedzialność za nierespektowanie za­
rządzeń nadaw cy na wypadek niedoręczalności paczek, zw raca­
nych niew łaściw ie do m iejsca nadania. Zawiadom ienia o niepra­
widłowościach w  traktowaniu paczek m ają być wygotowywane 
dla urzędów wym iany w  2 egzem plarzach. N ow ość ta pozostaje 
w  związku z tem , że karty pączkowe nie będą więcej dołączane do 
rachunków pączkowych. Zarząd w ysyłający prostuje swoje odpisy 
kart pączkowych na podstawie uznanych zawiadom ień i w yko­
rzystuje je  później jako podstawę p rzy badaniu rachunków, pod­
czas gd y  zarząd przeznaczenia przechowuje karty pączkowe z o d ­
pisami zawiadom ień.

Nr. 3 „D. V.-Z”, zajm uje się w  dłuższym  wrywodzie sprawą 
ubocznych zajęć urzędników. D o  roku 19 3 2  nie było ustalonych 
zasad w  odnoszeniu się do tej sprawy. N ie  chciano wówczas za­
uważyć ludzi, którzy ciągnęli olbrzym ie zyski z ubocznych zajęć, 
wyławiano natomiast ludzi, którzy np. mieli członków rodzin 
na skrom nych stanowiskach w  służbie pocztowej. Całkow ite w y ­
łączenie urzędników z kręgu zajęć ubocznych nie jest pożądane.

Nr. 29 „Amtsbłatt” (Gdańsk) zaw iera inform acje dotyczą­
ce nowej konwencji pocztowej. Zarządy pocztowe ponoszą odpo­
wiedzialność za przesyłki w  wypadku zniszczenia dokumentów 
służbowych przze siłę wyższą, jeżeli ich odpowiedzialność może 
być udowodniona w  inny sposób. O dpada odpowiedzialność za 
polecone przesyłki listowe i wartościowe, w  razie konfiskaty ich 
przez władze celne z powodu fałszywego deklarowania zawartości. 
O dszkodowanie za paczkę może być wypłacone również odbiorcy, 
pod warunkiem  uczynienia zastrzeżeń w  chwili doręczenia mu 
paczki uszkodzonej lub ograbionej, oraz pod warunkiem  udowod­
nienia cesji praw przez nadawcę. D ru ki oznaczone skrótami 
,,T . P .”  (Taxe peręue) lub „ P . P . ”  (Port payć) należy uważać 
za należycie opłacone. Pisem ne żądania zwrotu przesyłek lub 
zmiany adresu m ogą być przesyłane pocztą lotniczą po u iszcze­
niu odpow iednich opłat. K ażd y zarząd m a obowiązek udzielania 
wyjaśnień dotyczących przesyłek nadanych przed dwom a laty 
od chwili żądania.

Nr. 5 „Amtsbłatt des Reichspostministeriums” (Berlin) 
zawiera podobiznę oryginalnego znaczka pocztowego, wydanego 
z okazji powrotu Saary do N iem iec.

Nr. 4 „D. V.-Z." w  artykule „N arodow o-socjalistyczna po­
lityka personalna w  poczcie R zeszy”  kreśli zasady, któremi na­
leży się kierować w  doborze pracowników przy przyjm owaniu 
do służby pocztowej. Z asady te oparte są na hastach doktryny 
narodowo-socjalistycznej.

W  artykule „O ch ron a kabli rzecznych i m orskich”  om ówio­
na je st treść wznowionego specjalnego wydawnictw a zajmującego 
się zagadnieniam i ochrony kabli.

W  artykule o ginięciu listów, przypisuje się winę kradzieży 
zawartości pieniężnej listów zw ykłych i poleconych nadawcom 
tych przesyłek, którzy m ają do dyspozycji inne sposoby przesy­
łania pieniędzy (przekazy, czeki) oraz bezpłatnej korespondencji. 
W  wielu wypadkach osoby pośredniczące w  nadawaniu przesyłek 
stają się sprawcam i kradzieży.

A rtyku ł „Z n aczk i śm ierci”  w ylicza znaczki pocztowe w y ­
dane z okazji wypadków zgonu różnych znanych osobistości.

Nr. 6 „D. V.-Z.” zawiera wzm iankę o odznakach sporto­
w ych w  poczcie niem ieckiej. Odznakę bronzową otrzym uje się 
po 18 , srebrną po 32, złotą po 40 roku życia.

N astępny artykuł przedstawia sytuację poczty niem ieckiej 
w  r. 19 34 . W p ływ y poczty w yniosły 15 19  m ilj. R M ; wydatków 
nie zdołano jeszcze obliczyć.
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